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.N aw . Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
roczn ie ; półrocznie: kw artalnie:

24 zł. w. a. 1S tl. w. a. 6 zł. w. a.
28 .  „ 14 „ 1 ,  n
20 „ 5 „ n

3Ż „ „ 16 .. 8 „ „

m iesięcznie: 
2 złr. — et.
T. n -  . 
1 „ 80 .

Ma prowineyi. z przetyfką pocztową .
W Państwie Niemieekiem . . . .
W miej i> u ...........................................
Do Wfoeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

9*w»jearyi, Tnreyi i innych krajów
Pbjedyaozy numer kesztuje l O  orntiw , z przesyłką pocztową 1 i oentiw. 

P renum eratą  p r zy jm u je  s ią  ty lk o  za  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i p rz e ła z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się nad 
lył&i f r a n t '  do Adminisiracyi N o w tj R efo rm y  w Krakowie.- L is ty  reklam acyjne nieopieczę 

tot.ane  wic podlegają opłacie pocztowij. — L is tó w  niefrcnkow anych  uie przyjmuje się 
R ę k o o is m v tv  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y u  n ie  z w r a c a .

Adres B ed ab cy l 1 Adm inLrracy i — IJlica Sw. Jana  N r 13.

NOWA P r e n u m  e r a t ę  p i z j - J  u u j ą
..am iejscow ą : Administracj a „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędu p jztowe; 

■ n ie jH C O b ą : Administracja N o w j  R eform y , Księgarnia £ .  Bart wie...>. Magazyn nowości 
F. A. Grigara, Handel llcwakiw skiej. Handel Kuklińskiego w han Sukiennic, Hanie! ■). Brjors. 
przy uliey Grodzkiej i Ludwitiskiego w Rynku. — O gło szen ia (iaseraty) przyjmujo Admini- 
stracya za opłacą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), zr pierwszy raz 10 i . ,  za każdy 
następny raz po 5 cent. N ad esłan e ( .ia '3  otrornicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O gło szen ia  do „R e fo rm y 11 (prospekta. cyrkularne 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eeut 
od ir“) egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O głoszenia i pren i m eratę przyjmują- We I  m  wic Ag. „No­
wej R«rormy‘ w księgarniF. H. Richtera(Altenberga); — W T arn ow ie handle: J. Delong- 
i Kamila Baum a; — W  R zeszow ie księgarnia J. L. Pellara ; — W  P rzem yślu  han 
ie l Leona Weissa i Spółki; — jW T a rn o p o lu  księgarni. L. G ileczka; — W W tednio  
pp. Haasensiein & Vogier (także w Ilamb»rgn, Frauklnrcie nad Menem, Berlin.e. Lipsku, Bazyle 
i W rocławie; A. Oppelik, Stnbepbastei Nr. 2 , R. Mosse vtnkże w Berlinie, Hamburgu. Mo­
nachium i Norymberdze.) W P a ryż u  księgarnia Luem bnrgskt. 3 rue des Grands Ajgusrins.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów o wczesne odnowienie przedpłaty 
która wynosi, miesięcznie
W m ie js c u ............................. 1 złr. 8 0  c.
Z odnoszeniem do domu 2  „ l O  „
Z przesyłką pocztową . j& „ — „

K w artalnie:
W m i e j s c u ........................................ 5  złr.
Z przesyłką pocztową . . . .  i  „
W państwie Niemieekiem . . .  7 „

i7

K r a k ó w ,  2 0  w rześnia.

Petersburski Kraj, mówiąc o dwuwie- 
kowej rocznicy zwycięstwa Sobieskiego, 
ubolewa , że JRusini odmówił, udziału w 
obchodzie tej rocznicy. Kto był świadkiem 
wspaniałych' uroczyści jubileuszowych, ten 
nie z odzi się z tern zapal ry waniem, bo 
niofylko ^  Krakowie, ale w innych mia­
stach lud ruski wszędzie brał udział i 
wspólnie z nami święcił pamięć świetnych 
zdobyczy krwawej pracy miecza hufców 
polsko-ruskich — wiekopomnego zwycię­
stwa zbawcy chrześcianstwa i cywilizacyi 
nad turecKą potęgą Nie było tam fyłko 
rzekomych przywójicgw-THskich i bardzo 
znacznej części inteligencyi ruskiej obała- 
muconej przez apostołów antinarodowego 
ducha. Mimo wszelkich usiłowań powstrzy­
mania ludu ruskiego od obchodów dwu­
setnej rocznicy odsieczy wiedeńskiej lud 
ten składał laurowe wieńce na grobowcu 
wielkiego króla, ocenił bowiem instynkto­
wnie, że Jan 111 ze stosu trupów polskich 
i ruskich pod Wiednienr wznosił pomnik 
sławy nietylko dla Polski i Rusi, ale dla 
całej Sławiańszczyzny, co uznają wszyscy 
Sławianie, prócz Rosyi, o czem świadczą 
uroczyste obchody w Dubrowniku, Dia- 
kowarze, Zagrzebiu, Pradze czeskiej i w 
wielu słowiańskich hnas-tach. J.’cn
objaw zdrowego rozumu ludu gniewa przy­
wódców ruskich, bolęjących w swoich or­
ganach tak z tego powodu, jak i z oka­
żą i otwarcia Sejm u, iż lud opuszeza ich 
przy każdej sposobności, choć stają w 
obronie jego interesów narodowych, reli­
gijnych i ekonomicznych.

Zaiste lud opuścił was! bo jego instynkt 
nakazuje opuszczać ty ch , co go pchają 
w objęcia wrogów, co pragną gc odsu­
nąć ód zachodnio-europejskiej cywilizacyi. 
eo dla zepsucia harmonii wspólnego ży­
wota i ozbudzają w masach ludowych na­

miętności narodowe i religijne. Lud opu­
ścił w as, bo czuł w prostocie ducha, że 
go prowadzicie na owe manowce, które 
ś. p. Barwiński tak dosadnie wytykał. 
Gdyby nie te „błąkania się po manow­
cach “ , to jakiekolwiek mogłyby być nad­
użycia przy wyborach liczba posłów ru ­
skich, zasiadających w Sejmie, nie ogra­
niczałaby się z pewnością na dziewięciu 
w ybf&ftyńh T  po źFfeffiitetu  ‘ wyborczego.

Nic dziwnego, że odosobnieni przewódcy 
ruscy podnoszą datkor magna, że z po­
wodu uroczystości jubileuszowych macza­
ją pióra w polemicznej żółci i. w papie­
rowe dzwony uderzają na alarm z okazyi 
otwarcia Sejmu, ftie zaprzeczaliśmy nigdy 
indywidualności Rusi wiernej idei naro- 
wej — Rusi odrębnej od Rosyi i zawsze 
pragnęliśmy i pragniemy swobodnego roz­
woju ruskiej narodowości. Z tego powo­
du ubolewamy nad brakiem spójni różno­
rodnych warstw społeczności ruskiej. Nie­
jednokrotnie też objawiliśmy szczerą chęć 
do porozumienia się z inteligencyą ru sk i 
na zasadzie równych praw a w przyszło­
ści na podstawie sojuszu wolnej Polski 
z wolną Rusią, Niestety większość owej 
inteligencyi unika wszelk>j ku temu spo­
sobności, a co więcej rozjątrza otwarte 
jeszcze rany, jak to obecnie czyni niestety 
hiło, obrzucając szyderstwem uroczysto­
ści krakowskie i przeinaczając fakta po­
wszechnie znane. A przecież wawrzynu 
wiedeńskiego nie braliśmy ani nie1 weźmie­
my wyłącznie dla siebie, jak to K raj 
doradza, jest on bowiem wspólną własno­
ścią Polaków i Rusinów. Wawrzyn wiel­
kiego króla po wieki zielenić się będzie 
choćby rzękomi przewódcy ruscy obry- 
zgiwali żółcią uroczystość odsieczy wie­
deńskiej. lub rzucali się ze złością „na 
aranżerów cierpiących na chorobę jubile­
uszową" jak Słowo to czyni.

Z boleścią jednak zaznaczyć wypada, 
iż słowa szyderstwa i niechęci padają ze 
strony ruskiej w chwili gdy cała postę­
powa część społeczeństwa polskiego jest 
zwolennikiem ugodowego kierunku i pra­
gnie dojść do porozumienia, gdy obradu­
jący w tej chwili Sejm z małej gromadki 
przedstawicieli ruskiej narodowości wybrał 
posła Siengalewicza sekretarzem aKaszewkę 
kwestorem — w chwili gdy Koło polskie 
obraduje nad wnioskiem posła Meruno- 
wicza.

Takie sztuczne rozniecanie waśni do­
mowej ze strony ruskiej przy każdej spo­
sobności niewątpliwie przeszkadza wyło­

nieniu się pozytywnego programu załatwie­
nia istniejących nieporozumień. Bądźmy 
mimo to wyżsi na tę „galicyjską mizeryę" 
i w celu sparaliżowania usiłowań autina- 
rodowyoh żywiołów, wciąż wychylających 
czoło, pracujmy dalej nad utrwaleniem 
harmonii narodowej i społecznej w kraju 
naszym. Lud ruski poczuwa się niewątpli­
wie do wspólności z ludem polskim, jak 
również jesfc-fzeczą pewną, że nie brak 
wybitnych Rusinów, którzy w tym kie- 
runkiT-pr-aaoyta<L wraz z nami będą. Nie 
opuszczajmy^więcTega. ludu ruskiego, pra­
cujmy wspólnie" nad jego 
myślnością, szanujmy jego właściwości na­
rodowe i nadawajmy zdrowy kierunek jego 
aspiracjom  narodowym. Jesteśm y pewni, 
że te same przekonania ożywiają większość 
posłów naszych, którzy czują potrzebę 
wszechstronnego odrodzenia kraju i z wyż­
szej wychodząc myśli politycznej pragną, 
aby siły cywilizacyjne Polaków i Rusinów 
zarówno się wzmagały, Taka iest najpra­
ktyczniejsza naszem zdaniem droga do za­
żegnania domowej waśni sztucznie podnie­
conej przez tych co nie szanują sztandaru 
czysto ruskiej idei.

n o w s k i ,  Janko,  S k a ł k o w s k i .  S t a d n i c k i  
Wł.. S i m o n  Edward, S i m o n  Józef i D ę b  li­
w s k i ,  zorganizuje się prawdopodobnie już tem; 
dniami w samoistny klub parlamentarny.

Kfub ten nie będzie jednak bardzo liczny, po­
nieważ zastępy „dzikich" coraz bardziej się uszczu 
plają. Na pierwszem zebraniu było ich około 40, 
na onegdąjszem zaś już tylko 32. Pochodzi to 
ztad. że ośmiu posłów wystąpiło zaraz po pierw- 
szem zgromadzeniu i powzięło myśl utworzenia 
klubu postępowegu. Oncgdaj o godzinie 9 ranc 
zebrali oni około 20 posłów na naradę celem za- 
wiązaria takiego klubu. Wybrano przedewszysi- 
kjem kjomisyg, ^która ma ułożyć regulamin 1  głó­
wne zasaay klu u T  zdś^_s.praiVę postępowcom na 
posiedzeniu, które się dzisiaj odbędzie. Można 
śmiało powiedzieć, że klub postępowy będzie je­
szcze dziś istnieć, a w skład jego wejdzie około 
20 posłów, między innymi pp. Czerkawski, Were- 
szczyński. Hoszard, Fruchtman, Romanowicz, Gold­
m an, Max, Rosner i Wajgart. Tym sposobem 
uszczupliłby się zastęp „dzikich" znów o 12 człon­
ków, którzy obecnie bywają na naradach tak „dzi­
kich", jat i postępowców. Liczba więc „dzikich" 
wynosić będzie w takim razie około 20."

Komisya „matka" zaproponowała, już 9-ciu 
członków komisyi d r o g o w e j ,  do której weszli­
by według ; tego wniosku dawni jej członkowie: 
pp. M ę  c i ń s k i i J a w o r s k i -

Komisya p r a w n i c z a  powiększoną będzie 
z 7 na 8 członków, aby mógł do niej wejść 
wybrany na rok przyszły rektor uniwersytetu 
lwowskiego dr. R i 11 n e r, który w tym chara­
kterze wstępuje dnia 23 b. m. do Sejmu krajo­
wego.

Prócz tego wybraną będzie jeszcze k o m i s y a  
n a f t o w a - i k o 1 e j o w a. Do tej ostatniej wej­
dzie prezydent miasta Krakowa dr. We i g e l ,  
który z tegó powoćlu Jo żadnej mnej komisyi nie 
był proponoWany. , • i.

Wczoraj miafo się odbyć posiedzenie Koła sej­
mowego celem obradowania nad wnioskiem przed­
łożonym przez „dzikich".

„ Koło sejmowe raczy uchwalić;
Wzywa się wszystkich posłów zasiadających 

w komisyaeh sejmowych, aby w sprawach wydat­
ków krajowych kierowali się jak największemi 
oszczędnościami, tak, by budżet krajowy nie prze­
kraczał sumy, jaką otrzymaćby można z dotych­
czasowego dodatku do podatków na p nrzeby kra­
jowe".

O klubie „dzikich" i klubie postępowym pisze 
Dziennik P o lski:

„Zgromadzenie „dzikich", w którego skład wcho­
dzą między innymi pp. S a p i e h a  A dam , ks. 
S a p i e h a  Wład., M a ł e c k i ,  G r o s ,  C h r z a ­

Gaz. Nar. pisze:
„Wczoraj oJbyio się pod przewodnictwem hr. 

Ludwika Wodzickiego zebranie posłów, pochodzą­
cych z wyborów włościańskich. Wybrało ono ze 
swego grona k o m i s y ę  s t a ł ą ,  której zadaniem 
jest oceniać krytycznie wszelkie wnioski i desy- 
derya, jakie posiewie włościańscy czują się obo­
wiązani podnieść z poruczenia swoich wyborców. 
Wszyscy posłowie włościańscy, bez różnicy stron­
nictw, otrzymają, pisemne wezwania, ażeby krótko, 
bez motywów, wymienili żądania, leżące w inte­
resie ich wyborców, komisya rozpatrzy je i roz  ̂
sortuje, ‘"Sł -B.ćtsfępnie zda o nich sprawę zgroma­
dzeniu całego gremium-posłów z kuryi włościań­
skiej -— z p o m i n i ę c i e m  k l u b ó w ,

W skład komisyi wybrani zostali z -gremium 
posłów włościańskich p p .: Jędrzejowicz Stanisław, 
Kaszewko, Lenartowicz, Merunowicz, Pmanowski, 
hr. Potocki A rtur, hr. Rey, hr. Tarnowski Jan, 
dr. Zoll Fryderyk; przewodniczącym obrano p, 
Polanowskiego, jego zastępcą hr. Tarnowskiego, 
sekretarzem p. Jędrzejowicza."

i fM w n  ..Nowej Reformy"
W a r s z a w a ,  16 września.

W uzupełnieniu poprzedniej mojej korespon- 
dencyi, w której podałem wam teraźniejszą dys­
lokacją wojsk w Królestwie Polskiem, dziś spie­
szę podać, jak najświeższą wiadomość dotyczącą 
pomnożenia sił militarnych w Kr. Polskiem. — 
W tym celu w granice Królestwa Polskiego w 
ciągu przyszłego miesiąca ca zimowe leże przy­
być ma do gubernii lubelskiej XV k o r p u s  a r- 
m i i, obecnie konsystujący w Kazaniu. Korpus 
ten składają: II  d y w i z a  p i e s z a  pułki piesze: 
5 kałużski, 6 libawski, 7 rewelski, 8 estlandzki. 
III  d y w i z y a  p i e s z a :  pułk; 9 staroineerman- 
ski, 10 nowoingermański, 11 pskowski i 12 wiel 
kołucki. K o m e n d a n t  drugiej dywizyi: gene- 
ral-leitnant Białokopytow, naczelnik dywizyjnego 
sztabu pułkownik Liprandi. K o m e n d a n  t trze­

ciej dywizyi: gen.-leit. Korejwo, naczelnik sztabu 
pułkownik Sosnowskij. X III k a w a l e r y j s k a  
d y w i z y a .  Komendant dywizyi gen.-major Sko- 
bielcyn, naczolnik sztabu pułkownik Ławrow. —  
P u łk i: Nr. 37 dragoński, wojennego orderu; 38 
dragoński włodzimierski, 39 dragoński nar weki i 
orenburski kozaezy Nr. 2. B r y g  a d a II a i  ty ­
le  r y i p i e s z e j  (6 bateryj). B r y g a d a  III  ar -  
t y 1 e r y i p i e s z e j .

XXII k o n n a  a r t y l e r y j s k a  b a t e r y a .  — 
K o m e n d a n t  korpusu, generał piechoty Szaty- 
łow. naczelnik sztabu: generał major der  Łan- ' 
fiitA nagz^loik atfyłeryi ge neraLmajor Kohl.

Korpus ten rozlokowany Kędzie: Sztab korpu­
su: Z a m o ś ć  — pułki i baterye zaś w miaste­
czkach i wsiach: Hrubieszów, Zamość, Tomaszów 
Biłgoraj, Janów, Krzeszów, Józetów, Grabowiec, 
Krasnystaw, IzDica, Tarnogród Goraj, Łaszczów. 
Krynica, Wieprzowe jezioro. Łabunie, Łabunci, 
Szczebrzeszyn, Turobin. Wojska XIV korpusu, 
cofnięte będą dalej w głąb ku Lublinowi i za 
Lublin.

Rozmieszczanie dwóch korpusów armii w jednej 
gubernii i to lubelskiej każe wnosić, iż tu nad 
brzegami Wieprza, między W isłą a Bugiem. Mo 
skwa chce swą aucyę rozwinąć, uważając linię 
Wieprza za klucz do Królestwa Polskiego. W po­
przedniej korespondencji na tę linię zwróciłem 
szczególną uwagę, mieniąc ją  strategicznie silną, 
lecz nie koniecznie niezdobytą.

Wzmocnienie tej linii ma nadto innv cel jeszcze, 
a to ten, że od tej strony Król. Polskiego granice są 
suche i zupełnie otwarte, i umużebniające pod 
osłoną lasów tu będących wielce łatwe wkrocze­
nia do Galicyi i bez wystrzału prawie zajęcia aż 
po San, powiatów pogranicznych Galicyi, — a jeżeli 
się uda — to i posunięcia się pod Lwów. Prze­
strzeń dzielącą Tomaszów od Lwowa (mil 121/*) 
z całą łatwością i bez natężenia wkraczające woj­
ska przebyć tnogą w ciaoru 48 godzin Diespełns.. 
Wobec więc tego gromadzenia wojsk na pogra­
niczu Gfi\i,-yi nairżąłoby pomyśleć, aby w Oleszy- 
etiesi, Oieszanowskiem, Rajskiem  i Beizkiem wię­
cej miano się na baczności, i cokolwiek więcej 
było wojska niż jest dotąd, i zaprzeczyć nie 
można, że wobec tych sił militarnych, jakie są 
na pograniczu Galicyi, moskale byliby głupcy gdy­
by nie korzystali i tej części Galicyi nie z^ ń i 
bez wystrzału. A gdy to uczynią, będzie już . 
późno i za trudno wypędzać ich. Lepiej więc: 
b a c z n o ś ć .  W skutek, że w lubelskie przybyć 
ma XV Komuś, już zarządzono wyszukanie ko­
szarowych pomiesjjiczeń dla wojska, rozpijano do­
stawę 36.000 łóżek dla wojska, a w lazaretach 
pułkowych pomnożenie łóżek na 100 ludzi w ka­
żdym. Nadto przy istniejących szpitalach wojsko­
wych i cywilnych, również liczbę łóżek pomno­
żyć kazato. W sejstko to są wskazówki bynaj­
mniej nie pokojowe. A u nas co dotąd zrooiono ? 
Ozyż Galieya m; alaoy być widownią drugiego Eó- 
nigsgratzu? — a broń Boże i Sadowy? — Gzyż 
zawsze mamy wroga czekać u si sbie ?

Gen gubernator Hurko objeżdża teraz z wiel­
kim pośpiechem fortece i rewiduje lirie kolei że­
laznych: War Wiedeńskiej, Warsz-3ydgoskiej, 
Nadwiślańskiej i budującej się od Dąbrowy do 
Iwićngrodu. Nakaz aby kolej Nadwiślańska miała 
w zapasie dla pociągu w militarnych 2.400.000 pu­
dów węgia i aoy w takąż ilość zaopaurzyły się 
koleje War. Wied. i Bydgowska, dalej aby tabor

K r a s ic k i ,  j | | k o  p oe.ua .
(Dalszy eiąg.)

Satyra prawdę mówi; względów się wyrzeka 
Wielbi urząd, czci króla, lecz sądzi człowieka.

stawiając bowiem krulowi n t n l y  w spo- 
sób, który się na pochwałę jego obraca za­
kuty , że nie urodził się na tronie, że za młody, 
zą uczony i za dobry, pozwala się jednak domy­
ślać wiedzy wierszami; ż* te ocenaue przez me­
go przymioty króla, jednakże na złe wyc o zą, 
te jego dobnć jest słabością, » wy.'ąerne odda­
waniu się naukom i sztuce, jest hi< odpowiednie 
Położeniu. Najwyraźniej dowodzi tego ten ustęp.

Księgi lubisz i w ludziach kochasz się uczonych, 
? to źle. Porzuć mędrków zabaJamuconych, 
żaden się naród księgą w moc nie przysposooił, 
Mądry przedysputował, ale głupi pobił.

i. ,v  niegdyś potrafił floty duńskie chwytac, 
Król V. izimierz nie urniął pisać, ani czytać.

Następna batyra: „Świat zepsmy" zwraca się prze­
ciw skażeniu obyczajów, wiodącemu społeczeń­
stwo do upadku. Duzo w niej prawdziwego uczu­
cia i poetycznego polotu — Nie ma taio wpra­
wdzie dość silnej plastyki i architektonicznej je­
dności , któremi Krasicki celuje w niektórych 
Swoich satyrach, jest to  ̂ raczej wykrzyk boleści 
8?-lachetnego serca, porównywującego ohwałę i 
^ o ty  przeszłości z obecnem rozprzężeniem i za- 
slu ton ,m  upadkiem. Pełne piękności zakończenie 
Najlepiej maluje patetyczny charakter tej satyry :

^  idzie szacownych ojców noszący nazwiska, 
cEfsząa cię zasłużona dolegliwość ściska ,
,LLi sprawcą twych losów. — Zdrożne obyczaje, 

Krnąbrność, nierząd, rozpusta, zbytki gubią
kraj, ,

próżno się stan mniemaną potęgą na°rozy:,
Ato-y aa grancie cnoty, rządów nie załóż] i , 
różno acDk pochlebia Ten, co niegdyś słynął,

Bzym cnotliwy zwyciężał, Rzym występny z nąl 
Nie Goty i Alany do szętu go zniosły,
Zbrodnie, klęsk poprzedniki i upadku posły, 
fc  go w jarzmo wprawiły; skoro w cnocie

stygnął,
i już się więco, odtąd nie podźwignąłS 

Był czas, kied, błąd ślepy nierządem się cW & U  
le n  nas nierząd o bracia, pokonał i zgubił.
Ten nas cudzym w łup oddał: w nas się złe 

. zaczęło,
D ;ioń jeden nieszczęśliwy, zniszczył wieków dzieło. 
Padnie słaby i lęże, wzmoże się wspaniały, 
Rozpacz podział nikczemnych. Wzmagają się
r  w»ły.
1 rozi burza, grzmi niebo. okręt nie zatonie 
Ldy majtki zgodnie staną z żeglarzem w obronie. 
A choć bezpieczniej okręt opuścić i płynąć, 
l uczciwiej być w okręcie, ocalić, lub zginąć.

Jakże u au  nie ma przemawiać do serca ten 
oddalony gł08 z przeszłości, uznający brzemię 
win ciążące na narodzie, bezrząd, co go do­
prowadził do zguby i wzywający opóźnionego ra­
tunku. °

Siła wyrażeń Sprostała tu sile przekonań, a 
wiersz Zbrodnie, klęsk poprzedniki i upadku po- 
Sij te go w jarzmo wprawiły, „godny jest naj­
większego poety".

Z ł n ś ć  j a w n a  u k r y t a  — piętnuje 
dwa rodzaje łotrón , zarówno potępienia go­
dnych. tych, co obłudnie się maskują, przybie­
rając pozory pobożności—i tych. co z całym cy­
nizmem jawnie chełpią ze swoich uczynków, 
jszerząc naukami swomi bezwstyd i zepsucie. Nie- 
rtóre ustępy żywo i szczęśliwie oddane, całość 

jednak nierówna i zamazana tak pod względem 
irysunku jak i myśli.

Najudatniejszy ustęp jest bezwątpienia ten , 
gdzie zwracając się do hipokryty m ó»i:
Próżne Pawle ofiary, rdzie skażone serce,
Krzyw się, mrugaj, bij czołem, klęcz, szeptaj

i dmuchaj,
Zmów różańców bez liku, bez liku mszy słuchaj, 
Jeśliś zdrajca, obłudnik, darinc kunsztu szukat z, 
Możesz ludzi omamić, Boga nie oszukasz

Satyra Szczęśliwość filutów",.jest ru owinięciem 
podobnego tematu i równie należy do liczby słab­
szych, z któremi nie ma powodu bliżej się zipo- 
znawać. Za to następna, pod tytułem : „M a r-
, n o t r a w s t w o ,  pod względem kompozycyi, pla- 
[gtyki i barwności, nie pozostawia nic do życze­
nia. Jest to skończony obrazek rodzajowy, nale­
żący do rzędu tych, gdzie Krasicki zatrzymawszy 
się na jakiej w ścisłe granice ujętej wadzie i je 
dDej charakterystycznej postaci, zachował całą 
dokładność rysunku.

Postać marnotrawcy tak pospolita w Polsce po 
dziśdzien, oddana wszechstronuie a znakomicie. 
Przepysznem jest to połączenie z rozrzutnością 
wrzekomego znawstwa sztuki, a razem nieuctwa 
na tle próżności i pychy, jak w następującym 
przykładzie :

W tem nowe kredense 
Dwa mniemane Wandyki i cztery Rubense 
Niosą w pakach hajduki: wyjmują — gmin cały 
Złoto ważne uwielbia, czci oryginały,
A pan wszystkich naucza, jak Rubens w mar­

murze,
Jeszcze lepiej rznął twarze, a w architekturze, 
Co 10 wszystkich patrzących dziwi i przenika, 
Nie było celniejszego mistrza nad Yandyka.
To, to pan! krzyczy zgraja, to wiadomość rzeczy! 
W tem. gdy wszyscy w aplauzach a żaden-nie

przeczy,
W pośród ciżby wielbiącej rejestrzyk podaje, 
Snycerz , malarz, tapicer, których cudze kraje 
Na to do nas zesłały, aby wedle sfanu 
Dogadzali wytwornie wspaniałemu panu.
Nie czytał pan rejestrów, kto rejestrs czyta? 
Podpisał — niech zna Niemiec, jak Polska obfita.

Scharakteryzowawszy w podobny sposób marno­
trawstwo, usiłował nastęDnie Krasicki w satyrze 
oznaczonej mianem oszczędności, odgraniczyć 
prawdz.wą i dobrze zrozumianą oszczędność , od 
źle i fałszywie pojętej. Przewodnią tu myślą au­
tora jest, że nie zdzierstwo i ucisk podlanych 
prowadzą do pomnożenia i zachowania majątku, 
lecz poszanowanie szeląg* oględność w najdro­
bniejszych wydatkach., Tej satyrze z powodu po-

/

mięszania dodatnich i ujemnych stron i rozpro­
szenia myśli i celów auuira, zbywa na jedno­
litości.

Za to znowu Pijaństwo, w formie djalogu, za­
chowując jedność przedmiotu i przeprowadzenia, 
staje się pełnym życia epizodem ludzkiej kome- 
dyi. Moralista wprawdzie me sięga tu zbyt głę­
boko , ma bowiem tylko do czynienia % wadą le­
żącą niejako na powierzchn. życia, ale *raktuje 
ją z całym humorem i żywością odpowiednią te­
go rodzaju przedmiotowi. Żywcem z natury jest 
tu schwytany obraz wzrastającej pijatyki na tle 
głębokich politycznych dyskursów, rozrzewnienia, 
a wreszcie w imię miłości ojczyzny wuzczyniją- 
cej się kłót.n1
/  Prawdziwie hogariowska illustracya, skreślona 
piórem poety w opowiadaniu uczestnika uczty:

Siadamy. Chwali trzeźwość pan Jędrzej; my za
nim,

Bodajto wstrzemięźliwość, pijatykę ganim,
A tymczasem butelka nietykana stoi.
Pan Wojciech, co się bardzo niestrawności boi, 
Po szynce, cośmy jedli, trochę wina radzi, 
Kieliszek jeden, drugi, zdrowiu nie zawadzi,
A zwłaszcza, kiedy wino wytrawione, czyste, 
Przystajem na takowe prawdy oczywiste.
Idą zatem dyskursa torem statystycznym,
O miłości Ojczyzny, o dobru publicznem,
O wspaniałych projektach, mężnym animuszu, 
Kopiem góry dla srebra i złota w Olkuszu, 
Odbieramy Inflanty i państwa Multańskie, 
Liczymy owe sumy neapolitańskie,
Reformujemy państwo, wojny nowe zwodzim, 
Tych bijem wstępnym bojem, z tamtemi się

godzim;
A butelka nieznacznie jakoś się wysusza,
Przyszłe druga — a gdy nas żarliwość poroszą. 
Pełni pociech, że wszyscy przeciwnicy lfegli, 
Trzeciej, czwartej i piątej, ausm y spostrzegli, 
Poszła szósta i siódma, za niemi dziesiąta, 
Naowczas, gdy na.1 miłość OiezyzDj zaprząta 
Pen Jędrzej przypomniawszy żórawinskio klęsfc; 
Nuż w płatz lad królem Janem. Król Jan  był

zwycięajtil

Krzyczy Wojciech — Nieprawda! — a pan Ję ­
drzej płacze, 

Ja. gdy chaę ich pogodzić i rzeczy tłumaczę,
Pai Wojciech mi przymówił. Słyszysz Wafeć mi

rzecze
— Jakto W aść? — Nauczę cię rornrnu czło­

wiecze.
On do mnie —  ja do niego — rwiemy się za­

jadli,
Trzyma Jęd rzej: na wrzaski służący Drzypadli 
Nie wiem, jak tam skończyli zwadę naszą wieka 
Ale to wiem i czuję, żem wziął w łeb buteiką.

Z każdego wiersza przebija się niepospolita 
znaj imość charakteru ziomków, którzy najlepiej 
lubią przy butelce rozprawiać o ojczvznie, a ió- 
źnica w zdaniach czy król Jan zwyciężył lub też 
zwyciężony zostaJ pod Żui awnem, wyrabia w nich 
od razu najzaciętszy antagonizm polityczny. Za­
kończenie tej satyry, gdzie ofiara wczorajszego 
pijaństwa, wysłuchawszy z uznaniem nauk przy­
jaciela. żegn« siE z nim pospiesznie i biegnie na 
wódkę, jest wysoce komiezrym pomysłem, tem 
koanczniejszym, że z gruntu naturalnym i pra­
wdziwym.

Punktem wyjścia Żonj Modnej, jest również 
rozmowa dwóch spotykających się przyjaciół, z 
których jeden winszuje drugiem u, zawartych 
związków małżeńskich, a tamten bardzo ozięole 
dziękuję i wreszcie zwierza się ze swoich dole­
gliwości , dając nieporównany obraz kapryśnej, 
świ itowei i rozrzutnej damy kiórą dostał za żo­
nę. Mamy tu prawdziwy portret przed oczami, 
wykonany z miniaturową dokładnością. Jestto 
najlepsze z rzędu tych satyr Kiasiokiego, co ma­
ją  na celu odtworzenie pewnego wyłącznego ty­
pu, Artystyczne obrobienie jest w niej najpeł­
niejsze i najrówniejsze Nigdzio się nie zmniejsza 
satyryczna werwa, nigdzie nie słabnie wiersz, 
albo charakterystyka i całość oć początku dc koń 
ca równo budzi zajęcie, co u Krasickiego nie 
często się zdarza.
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wagonów pod wojsko był ciągle w pogotowoiu — 
wszystko to są wskazówki, iż moskwa nie myśli 
spać i wczasu używać, lecz chce znienacka ude­
rzyć.

W ie d e ń , 19 września.
Żywo zajęło się dziennikarstwo wasze sprawą 

pokrzywdzenia Galicyi co do liczby sędzii w i lo- 
ści sądów, a ponieważ w sprawie tej wa»z dzien­
nik znakomite oddaje usługi krąiowi, pospieszam, 
by się podzielić z wami następującemi wiadomo- 
ściam.. Otóż tajny radca p. Dargun party opinią 
publiczną, domagającą się gwałtownie poprawy 
stosunków sądowych w zachodn:ej Galicyi, był 
osobiście w Wiedniu, by poprzeć swoj skromny 
operat co do powiększenia sędziów w Krakowie
0 4 radców i dwóch adjunktów.

był prawie u wszystkich referentów ministe- 
ryalnych i wszędzie znalazł przychylne pizyjęeie 
z wyjątkiem u radcy ministeryalnego pana Fell- 
nera von der Arlt, który wręcz oświadczył, jako 
znany niewielki przyjaciel Galicyi, iż operatu po­
pierać nie będzie.

Pan Canne jednak i minister dr. Prażak oświad­
czyli się dość przychylnie, i sprawa znajduje się 
od 8 dni w ministerstwie skarbu; otóż powie­
dziano p. Dargunowi, iż minister p. Dunajewski 
me chcąc, aby mu wyrzucano, „że żąda iakichś 
nowych kredytów specyalnie dla swych ziomków 
w Galicyi", ma-być operatom i^ jfżelijiie  wjjałości. 
to choć w części przeciwnym.

Spodziewać się atoli mam wszelką otuchę, iż 
p. dr. Ziemiałkowski poinformowany w tęi spra­
wie z Krakowa, wyperswaduje te zbytnie skru­
puły koledze ministrowi skarbu, zwłaszcza, iż 
są synami tej samej prowincji.

P. Canne i p. minister dr. Prażak mieli ró­
wnież oświadczyć p. Dargunowi, iż godzą się 
w zasadzie na zamianowanie 1 radcy sądu wyż­
szego, radcą dworu quasi wiceprezydentem ape- 
lacyi krakowskiej i na powiękbzenie statusu o 2 
radców sądu wyższego, i źe oczekują w tym 
względzie odpowiednich wniosków.

Prokuratorya krakowska ma otrzymać powię­
kszenie tylko o 1 substytuta, dzięki zabiegom 
nadprokuratora p. Nalepy. Operat dochodzenia 
przez p. Gzyszczana przeprowadzony wywarł z po­
wodu swej zbytniej surowości przedstawiającej 
większą połowę sędziów. . .  w kolorach nieko­
rzystnych tak na p. ministrze dr. Prażaku, jak
1 p. Cannym nieszczególne wrażenie.

Stronnictwo rewolucyjne w Rosyi.

P a r y k ,  14
Zwodną zdaje się .być nadzieja carskiego rzą 

du, że straszne prześladowania^ost&tnich lat zgnio 
tły stanowezr partyę Tewolucyjną. Po chwiiowem 
rozbiciu organizaoya odnawia się znowu, jak zda­
rzyło Bię to już niejednokrotnie. Trudno o wy 
mowniejszy dowód wielkiej żywotności ruchu re­
wolucyjnego w Rosyi, gdyż istotnie za panowa 
nia Aleksandra 111 stracił on najlepsze i najpra­
ktyczniejsze siły swoje.

Kiedy na emigracyi pod kierunkiem P. Ł a ­
w r o w a i znanego z procesów terorystycznyeh 
T i c h o m i r o w a  organizuje się kosztowne wy­
dawnictwo W iestmka Narodnoj Woli*') w krajL 
tajne drukarnie coraz żywszą objawiają czynność. 
Pomimo pocnwycenia jednej z nich w Moskwie 
przed samą koronacyą, potrafiono natychmiast po 
koruttacyi wydać cały szereg proklamacyj. Na­
stępnie 4 czerwca b. r. aresztowano drukarnię 
w Petersburgu na Riżskom prospektie (pojmano 
przytem A n ż e w i c z a i  Pa u l i ) ,  a w nocy 22 
czerwca zabrano wraz z czterma osobami drukar­
nię w Charkowie.

Mimo to wszystko jednak posiadali jeszcze re- 
wolucyoniści tajną drukarnię „Narodnoj Partyi 
w Petersburgu, która wydała bardzo wiele odezw, 
oraz drukarnię kijowskiej sekcyi Narodnoj W oli, 
z której aż do ostatnich czasów wychodziły dauki 
w języku ukraińskim**). Obecnie zaś redakcya 
Narodnoj Woli uregulowała także swoją dru­
karnię.

Mamy właśnie w ręku dopiero co wy dane 
Priiozenie a 'L isiku  Narodnoj Woli. (Dodatek do 
biuletynu N . W .)  Jest to 18 stronie druku dużej 
ósemki w dwie szpalty. Papier bardzo piękny, 
odbicie czyste i wyraźne.

Na pierwszej stronicy czytamy wzmiankę 
niektórych ofiarach carskiego despotyzmu. We 
wrześniu 1881 r. zmarł w twierdzy Petropawłuw- 
skiej Stefan S z i r  i a j e w z procesu 16 tu ; 22 mar.
1882 powieszono w Odessie zabójców Strelniko- 
wa — Stefana C h a ł t u r i n a  i Mikołaja Z e ł w a -  
k o w a ;  w październiku 1882 zmaiła w twierdzy 
Petropawłowskiej Ludmiła T i e r j e n t j e w a  
procesu 20tu; w początkach 1883 r. w katordze 
r o z s t r z e l a n o  M. K o w a l s k ę  z Kijowa; 
marcu 1883 r. zmarł w petersburskiem więzieniu 
śledczem mejaid K u l c z y c k i ,  a r e s z t o w a n y  
za d o p o m a g a n i e  u w i ę z i o n y m  i z e s ł a ­
n y m ;  w końcu 1882 r. w katordze p o w i e ­
s z o n o  Ł e h k a w o  z Charkowa; w kwietniu
1883 r. odebrała sobie życie w Genewie Zofia 
B a r d i n a  z procesu 50ciu, która zbiegła z Sy 
bery i.

Następnie mamy obszerny artykuł p. t. Uhro- 
nika w nutrw nnitj ziźni. „Nawet pessymiści 
sceptycy — czytamy w nim — oczekiwali koro 
nacyjnego manifestu z pewnym mepokojem; dziś 
wszakże, gdy zomsi powietrzne runęły, a jawne 
lub tajone nadzieje tak srogiego doznały afrontu 
dziś ci nawet, co najwięcej mieli iluzyj, dziwią 
się jedynie swej łatwowierności przed chwilą. 
Istotnie też wewnętrzna polityka nowego cara 
nie bacząc na swą różnobarwność i lekkomyślne 
wahanie się, w zasadzie miała jeden tylko cel, 
m ianowicie: upartą walkę z swobodą i oświata, 
Oczekiwanie od takiego rządn zwrotu ku swobo 
dzie i łączenie tych nadziei dla niewiadomych ra 
cyj z koronacyą — było co najmniej naiwnem.

„Am Ignatjew ani TołBtoj nie ustępują sobie 
w prześladowaniu swobody, jedynie różnica cha­
rakterów uczyniła pozornie różnemi systemy ich 
polityki wewnętrznej; jeden był kłamcą i intry-

*) Będzie on wychodził w Genewie w objętości 
10— 12 arkusza* druku (32-stronicuwych).

iemi była też proklamacya z po- 
Branickiego z. chłopami w Wil-

gantem, drugi — jest surowym katem, nie 
uznającym potrzeby maskowania się, pogardzają­
cym jawnie opinią społeezuą — oto cała między 
nimi różni.a. Ukryty wszakże cel ich działalno­
ści jeden i ten sam; zgniecenie inteligencyi, 
opibra;ąc się na ciemnocie masy, która da się 
oślepić zewnętrznym blaskiem i potęgą, a nie po­
trafi odróżnić przyjaciół od wrogów.

„Zbyteczna mówić, że podobne cele mogą so­
bie zakładać jtdynie ludzie bardzo tępi. Myśli 
nieśmiertelnej nic nie może zgnieść; szczwanie 
ludu na inteligencyę kraju, jest orężem obosie­
cznym ; upojenie tłumu blaskiem słońc elektry­
cznych, grzmotem armat lub spirytusem wylanym 
z tysiąca beczek — musi przeminąć; wystąpią 
znowu na scenę realne potrzeby i żądania. Nie 
podlega to uajmniejszej wątpliwości — ale rząd 
widocznie nie myśli o tem, że to ostatnie dnie 
jego życia. “

Dalej mamy niezmiernie ciekawe wyliczenie 
tajnych cyrkularzy, rozsyłanych ustawicznie od 
paru lat redakcyom pism petersburskich. Oto wy­
mowna ta lis ta :

1) 4 marca 1881 zakazano drukować „niewła­
ściwe" uwagi, co do konieczuości odmiany obe­
cnego ustroju państwowego w Rosyi.

2) 25 marca 1881 pod groźbą natychmiasto­
wego zawieszenia wydawnictwa, wzbroniono po­
dawać samodzielne sprawozdania o toku śledztwa 
w sprawie earobójców. 6V

31 16 kwietnia 1881 r. zakazano pisać o ta­
kich objawach życia uniwersyteckiego, które po- 
zostaj^W-^akresie kompetencyi rad i sądów uni­
wersyteckich. - ~~ “

4) 29 kwietnia 1881 r, nakazano sympatycznie 
traktować zamach na konstytucyę w Bulgaryi.

5) 1 m^ja 1881 r. wzbroniono podawać wia­
domości o chorobie ministrów spraw wewnętrz­
nych, wojny i finansów, oraz domyślać się pro- 
gramatu hr. Loris-Melikowa.

6) 18 maja 1881. Niewolno pisać o posiedze­
niu rady miejskiej, na którern rozprawiano o wy­
braniu Melikowa na członka honorowego.

7) 28 maja 1881. Wzbrania się pisać o posta­
nowieniach ziemstw i rad miejskich oraz poda­
wać treść adresów przez nie_ wotowauych.

8) 31 maja 1881. Zakazano podawać „tenden­
cyjne" wiadomości o wypadkach w zakładach na­
ukowych.

9j 31 maja 1881. „Systematyczne umieszcza­
nie gwałtownych sądów (riezkieh iswidienij), nie­
uzasadnionych pogłosek i fałszywych wiadumości, 
skierowanych do rozbudzania nienawiści ku środ- 
tom przedsiębranym przez rząd, zwłaszcza wobec 
ciężkich warunków chwili, nie może być dozwo- 
one. Ze względu na to minist. spraw we wnętrz, 

uważa za stosowne zawiadomić, że od dziś roz­
budzanie przez pisma namiętności i ..rozszerzanie 
mgłosek, mogących naruszyć spokój publiczny, 
tolerowane nie 'będzie. “

10) 3 -czerwca 1881. Zakazano podawać wia 
doTności lub drukować artykuły o „stosunkach 
włościan do posiadaczy większych obszarów (zie- 
mlewładielców".)

U )  12 czerwca 1881. Nie należy drukować 
zawczasu wiadomości o tem, jakie zakłady lub 
miejsca będzie zwiedzać rodzina cesarska.

12) 17 sierpnia. Nakazano powstrzymać się od 
wszelkich sądów nieprzychylnych o działalności 
Baranowa... i t. d. i t. d.

Albo w końcu roku zeszłego:
25) 29 października 1882. Nie wolno druao- 

wać żadnych wiadomości o wykluczeniu ze szkół 
gimnazyaluycb ucznia FugaLwicza.

26) 1 listopada 1882. Wzbrania się podawać 
wiadomości o rozruchach w kazanskim uniwer­
sytecie.

27) 23 listopada 1882. Nie drukować nic o nie­
porozumieniach pomiędzy honorowym opiekunem 
poczetnym opiekunom) Nejhartem a drem. Kwa- 

cem.
28) 24 listopada 1882. „Nie drukować ża­

dnych wiadomości ani uwag o istniejącem podo­
bno tajnem stowarzyszeniu, które ma za zadanie 
przeciwdziałać terrorystom".

29) 16 grudnia 1882. Wzbrania się podawać 
sprawozdania o sprawie b. studenia Siemionowa 
osądzonego za obrazę kuratora kazańskiego nau­
kowego okręgu...

Jaki idyotyzm I !
Po wyliczeniu tych ciekawych dokumentów re­

dakcya Nar. W. robi następującą uwagę: „Żału­
jemy bardzo, że dla braku miejsca musimy tu 
ogłosić jedynie najcharakterystyczniejsze cyrkula- 
rze oraz że nie mamy jeszcze w ręku również 
ciekawych i charakterystycznych rozporządzeń od 
początku roku bieżącego."

Pomijamy wyliczenie bardzo dokładne licznych 
a prawie nieznanych rozruchów i zmów robo­
tniczych w rozmaitych okolicach Rosyi. Przyto 
czoną tu też została warszawska proklamacya 
„komitetu robotniczego“ z Dowodu pamiętnego 
rozporządzenia oberpolicmajstra (10 lutego).

W artykule. „Z powodu rozruchów antyżydow­
skich" znajdujemy następującą ciekawą filozofią: 
„Lud rozbija izraelitów (je«riejew) bynajmniej

Na zakończenie mamy jeszcze dość obszerny 
notatkę o złodziejstwach Imakowa oraz wiadome 
ści o aresztach i prześladowaniach rządowych.

W ogóle wydanie to, jeżeli jest mniej powa­
żnie pisane niż dawniejsze numery Nar. W oli, 
to ma znowuź tę zaletę,iz jest nierównie więcej 
agitacyjne niż tamte. W każdym razie będzie 
ono nie małem zmartwieniem dla rządu rosyj­
skiego.

K r a k ó w ,  19 września.

nie jako izraelitów, a jako „Żydów" (Żidow) t. J-
wyzyskiwaczy ludowych. Rozumie on doskonale, 
że rząd podtrzymuje ich nie jako izraelitów, nie 
jako naród uciśniony i tem, bardziej nie jako si 
łę intellektuslną, ale jako „Żydów" właśnie t. j. 
jako warstwę dopomagającą uciskać lud, jako warstwę, 
która dzieli się z rządem swym wyzyskiem, da­
jąc mi chabary (wziatki). R o b o t n i c z a  f r a k  
c y a  „Narodnoj W oliu s t a j e  t u  po s t r o n i e  
l u d u  *) Nie ma ona nic przeciw izraelitom, jak 
i cały lud rosyjski, ale występuje przeciw Żydom 
patrząc na rzecz z swego robotniczego punktu 
widzenia (?)“. Mówi się tu przytem, o wręczeniu 
Tostojowi przez Żydów miliona rubli. „Niewierny, 
czy fakt ten jest pewnym (jak można go spraw­
dzić?), ale pogłoska ta uparcie krąży od czasu 
ustąpienia Ignatiewa, któremu proponowano, czy 
też sam on wymagał podobnejże zapłaty.. .  
Pogłoskę tę opowiadają zresztą sami Żydzi aż 
po dziś dzień, a fakt podobny nie pozostawały 
w najmniejszbj sprzeczności ani z gustami, ani 
z uczciwością hr. Tostoja" (str. 12 i 13).

Narodnoja Wola nie przesądzając rezultatów 
bicia Żydów, przypomina jedynie, że i przed 
wielką rewolucyą francuzką miało to miejsce we 
Francyi..

*) Z powodu rozruchów Ekaterynosławskich isto 
tnie wydaną została proklamacya Narodnej Woli 
przeciw Żydom. Podczas pierwszych gwałtów zy 
dowskioh w Rosyi postąpiono podobnież I

R e w e l a c y e  p o l i t y c z n e  Dzień. Poznań­
skiego i oparty na nich telegram do Kuryera  
Warszawskiego zwróciły uwagę prasy europej­
skiej. Treść tych rewelacyj zamieściliśmy nieda­
wno w dzienniku naszym. Dziś podajemy odpo­
wiedź Fremdenblattu, organu przybocznego au- 
stryackiego ministra spraw zewnętrzny eh hr. Kal- 
noky, która brzmi jak następuje: -

„Jesteśmy zmuszeni do zwrócenia uwagi Dzień. 
Pozn., że rozpowszechniane przez iń poglądy, ja­
koby Austrya i Niemcy myślały o nowym po­
dziale Polski i przyłączeń1 1 Warszawy do Nie­
miec, są niegodnym poważnego uisma fantasty­
cznym wymysłem. Jesteśmy zmuszóni wspomnieć 
o tych bujnych kombinacyach, bo-bajka ta nio- 
tylko dostała się do szpalt CzuSu lecz nadto je­
szcze w zmienionej furmie pojawiła się w Kur. 
Warsz. K uryer Warszawki llilywkdiął się na 
wet zamieścić jej w kprsapondettejjw- wiedeńskiej 
z datą i(Lwr2eśfifa. Korespondencya ta podobnie 
jak Dzień. Pozn. rozpoczyna od zaznaczenia, iż 
Rumunia przyłączyła się do niemiecko-austryac- 
kiego przymierza i powiada, że Rumunia dąży 
do odzyskania Bessaiabii, Bismark zaś zmierza du 
wojny, któraby doprowadziła do wcielenia wiel­
kich obszarów Polski, do niemieckiego cesarstwa. 
Wprawdzie hr. Kainoky ma się temu sprzeciwiać, 
lecz pewnem jest, że obawa bliskiej wojny wszyst­
kie skrupuły usuwa, dyplomacyę wprawia w gô  
rączkową ruchliwość, a interesa finamowe Pary­
ża i Wiednia bezwarunkowo ubezwładnia.

Tu w Wiedniu nie mało muszą się wszyscy 
dziwić usłyszawszy rzeczy, o k t ó r y c h  n i k t  
n i e  m y ś l a ł ,  a n i  za  m o ż l i w e  i c h  n i e  u- 
wa ż a ł .  Najdziwniejszem jest jednak to, że po­
dobne dzwonienie na alarm zaniepokoiło giełdę 
Już z tego widać, że K uryer swą fantastyczną 
korespondencyą zkądinąd musiał otrzymać, a data 
wiedeńska położona została tyłko dla zakrycia 
źródła pochodzenia. Dc czego zmierza powtarza­
nie jtakięh wymysłów, to dla nas jest zagadką, 
iloże to są p ł o d y  p a n s l a w i s t y c z n e j  agi- 
a c y i ,  która pragnie wprowadzić nieporozumie 

nie między Polakami a Niemcami pisząc, że ci 
osiami wj iągają łupieżczą rękę po Warszawę 
lub też może pochodzą one od polskich exalła 
dos, którzy dziś już niepokoją się głośno tem 
co wisi w dalekiej przyszłości ?

Nawet pośród Polakow poważni politycy nie 
muszą życzyć sobie wojny, muszą bać jej się na­
wet, a jeżeli niektórzy polscy publicyści wyposa­
żeni bujną fantazyą są w stanie przewidzieć od­
ległe wypadki, to nie powinni odrazu uderzać w 
wielki dzwou i straszyć całego świata. Nie wszę­
dzie postępowanie ich znajdzid sąd jasny, może 
nawet gdzi< ś wywołać tłómaczeuie jfupełnie nie­
zgodne z zamiarami twórców \B y ć  może jednak, 
że szło tu o cel całkiem nierozsądny, o wywoła­
nie zaprzeczeń, o pobudzenie publicystyki euro­
pejskiej do dyskusyi nad kwestyą polską. Musi­
my więc koniecznie ostrzedz tajemniczych aktorów 
dziennikarSKich, aby zaniechali kombinacyj wojo­
wniczych, aby nie przypisywali mocarstwom za­
miarów, i wreszcie, żeby dali sobie spokój z całą 
swą przezornością. Bo to — jak mówią — prze­
kracza granice żartu a dzienniki dbające o swą 

reputacyę nie puszczają się na tak pospolite ma- 
newra. “

Zaprzeczenie to byłoby pocieszającem jeżeli zga­
dza się z prawdą.

W tej samej sprawie pisze K uryer W arszaw ­
ski'. W kilka dni po wydrukowaniu przez nas pa­
miętnego zapewne czytelnikom telegramu z W ie­
dnia, który odchylał zasłonę z po nad pewnych 
robót zakulisowych dyplomacyi niemiecko-austrya 
cko-rumuńskięj i odgrywał pewne zarysy przy­
szłego planu akcyi, pojawił się w Dzień. pozn. 
obszerny list „z bardzo wiarogodnege źródła po­
chodzący", jak zaręcza redpkcya, który dziwnie w 
zasadniczych punktach zgadza się z naszemi in- 
formacyami. Utwierdza to nas w przekonaniu, że 
były one zgodne z istotnym stanem rzeczy w da 
nej chwili. Ze rozwój wypadków lub przedwezesne 
odkrycie zamiarów mogą plan obalić lub u sa- 
mychże podstaw go przekształcić, to naturame. 
Takie „przedwczesne odkrycia" bywają często je­
dyną akcyą polityczną, na jaką w „danej chwili1 
zdobyć się można, akcyą częstokroć wielce sku 
teczną .. Zżyma się te:az półurzędowy Fremden- 
blatt wiedeński na „tworzenie awanturniczych 
kombinacyj wojennych w chwili, gdy pokój jest 
zapewniony", ale tę właśnie okoliczność, że 
Fremdenblntt tak się śpieszy z zaprzeczeniem wy­
czerpujących wywodów korespondenta D zień.pozn. 
kióry widocznie znalazł przypadkową sposobność 
do bardzo przeuikhw. go spojrzenia w dyploma­
tyczną kuchnię, uważamy za pośrednie stwierdze­
nie prawdy iuforma<y; zarówno naszych, jak 
Dzienni- a poznańskiego. Z „awanturniczemi korn- 
binacyami";’ które nie mają żadnej, absolutnie 
żadnej podstawy, me walczy się, lecz pomija ta­
kowe milczeniem. Prasa półurzędowa jest na to, 
aby leczyła te rany, które istotnie do szpiku kości 
zabolały i na jakiś „punkt śmiertelny" trafiły"...

Wypadek ten wywołał bolesne wrażenie. Gene- 
rał-gubernator z e s ł a ł  s t u d e n t a  do  T u r k i e ­
s t a n u ,  gdzie oddanym zostanie do wojska.

Generał-gubernator warszawski H u r k o ,  kon- 
tynuje dalej swój o b j a z d  po  K r ó l e s t w i e ,  
przerwany wyjazdem do Odessy. — Wszędzie, 
gdzie spodziewanym jest generał-gubernator, wła­
dze usiłują niedopuścić słusznych skarg i zażaleń 
obywateli i gotowe są w najszybszym czasie u- 
względniać żądania nawet te , których w innych 
warunkach nigdyby nie dopełniali. Oficerowie 
kwaterujący po prywatnych domach w miastach, 
a obowiązani podczas łata przemieszkiwać wraz 
z wojskiem w barakach obozowych, przenieśli 
się do nich z powszechnem zadowoleniem mie­
szkańców, przeciążonych kwaterami i wcale nie- 
miłem towarzystwem ofierów.

Kijewlanin  na każdym kroku okazujący niena­
wiść żywiołowi polskiemu, z powudu odbywają­
cej się obecnie w y s t a w y  r o l n i c z e j  w Kijo­
wie, p isze: „Uznając ogólny stan wystawy za za- 
dawalniający niepodobna nie zauważyć pewnego 
bijącego w oczy, a n i e p r z y j e m n e g o  f a k t u  
— a mianowicie: że wszystko, co lepsze na wy­
stawie nie należy do włościan, ani do obywaUli 
tutejszych, lecz przeważnie do eksponentów z 
P r y w i ś l a ń s k i e g o k r a j  u."

Irytuje pans Pichnę nawet ekonomiczny ro­
zwój Królestwa.

Wiadomości urzędowe z Z a g i : e b i r  donoczą 
o przygaśnięciu kroackiego ruchu. Za to docho­
dzą wiadomości !. D a l m a c j i  o silnych obja­
wach południowo-sławiańskięj agitacyi. Według 
tryestyńskiej gazety znaleziono w wielu miejsco­
wościach okręgu Spalato prodamaeye wzywające 
ludność do połączenia się z powstaniem kioac- 
kich braci. Donoszą o agitacyjnych wycieczkach 
zwolenników Starczewieza po Dalmacyi. W Ma- 
carasca przyszło do demonstracyj, a z okazji no­
wych wyborów gminnych, obawiają się rozru­
chów. Na zebraniu kroackich patryotów w Siei- 
cach na wyspie Brazza, w którem brało udział 
przeszło sto osób, postanowiono działać w kie 
runku utworzenia niepodległej Wielkiej-Kroacyi, 
któraby obejmowała: Kroacyę, Sławonię, Dalma- 
cyę, Bośnię i Hercegowinę.

wny artysta, niechaj „Stella" przjjm ą te pioste, 
ale serdeczne podzięki.

Gdy na scenie naszej pouczano nas i zachwy­
cano, gdy tu ognie bengalskie rzucały blaski na 
wspaniałe nasiej przeszłości obrazy, poczęły pło­
nąc okna polskich w mieście pomieszkań ilumi- 
niic.ya:

Przeważnie polskie dzielnice: Sródka, Zagórze, 
Ostrówek, a nadewszystko Chwaliszewo, rzec mo- 
żua, zajaśniały od góry do dołu. Nietylko od uli­
cy — mieszkańcy po podwórkach, w piwnicach, 
ile starczyło sił i fantazyi, po za oknami rozsta­
wiali światła. Po prawym też brzegu Warty, nie 
chcąc się ciemnościami wyróżniać od polskich są­
siadów, oświetlali nieliczni tam Niemcy i żydzi.

Mniej jasno było po lewym brzogu. Aleć na 
Garbarach, oświetlonych nie skąpo, p. A. Krzjża- 
uowski od północnego końca na obszernej swej 
posiadłości daleko rzucał promienie światła. I  tak 
po innych ulicach tu i tam panujące ciemności, 
rozweselał światła szereg. W  rynku rej wodził 
p. Pfilzner, dalej {>. Knoll — trudno nam wy­
mieniać wszystkich, co w te poszli jasne ślady. 
Na całą ulicę Nową poważny Eazar, gorejącj od 
stóp przez wszystkie piętra aż po małą wieżyczkę 
z jednej i z drugiej strony smykając się z cie­
mnościami daleko rozrzucał jasność.

Drugi hotel nasz p. Kamińskiego „Berliński" 
szedł za przykładem Bazaru, i nie zawahał się 
stanąć w świątecznym świec blasku. Trzeci z ko­
lei postanowił inaczej, więc pomijamy go mil­
czeniem.

Inne ulice nowego miasta mniej wskazały śla­
dów polskiego zaludnienia, me zawsze przeto, że 
ludności naszej tam nie ma. Ulica Święto-Mar- 
cińska na całej długości nie żałowała świateł, 
dalej znów nikły i znów ukazywiły się one, jak 
wypadało z natury rzeczy, aż w tej dzielnicy 
stare Rybaki, te miasta kresy, taki znowu przed­
stawiały jasny widok, jak Chwaliszew.

Utrzymują, jak z Berlina donoszą, że kurya 
rzymska poruszyła znów formalnie k w e s t y ę  u- 
ł a s k a w i e n i a  w y d a l o n y c h  b i s k u p ó w ,  
ośw1 idczając , że dobrodziejstwa z "udzielenia dy­
spens dadzą się tylko wtedy urzeczywistnić, jeżeli 
organa kościelne zajmą się ich wykonaniem.

G n ie s n o ,  12 września.
Programem komitetu powiatowego objęte uro­

czystości odbyły się d 12 września w przepisa­
nym porządku. W pięknie przyozdobionym ko­
ściele pofranciszkańskim odbjły się p~zy asyście 
wielu duchownych dwie msze, z lycb jedns ża­
łobna za poległych wojaków, druga dziękczynna 
za odniesione zwycięztwo. Kościół przepełniony 
był pobożnymi, którzy wspólnie z szanownym cele- 
bratem kornie wznosili qo Boga modły o lepszą przy­
szłość dla siebie, a w duchu przenosili się w te czasy 
gdy dumni sąsiadzi o łaskę i pomoc króla pol­
skiego orosić byli zniewoleni.

M’ac-.o świąteczny przybrało strój. Rzemieślni-
Minister G i e r s  zaniechał podróży za granicę cy i robotnicy nie pracują, handle polskie pod­

aż do powrotu cara. czas nabożeństwa, zamknięte. Tłumy ludzi obh-
Donosiliśmy w sweim czasie o r o z r u c h a c h  gnją lokal, w którym broszury i obrazy pamią- 

a n t i s e m i c k i c h  w miasteczku Irklejowie poł- tkowe bywają rozdawane. Dzieci polskie mimo zaka- 
tawskiej gubernii, gdzie podczas jarmarku w.elulzu p. inspektora szkolnego tłumnie przychodzą, 
żydów pobito i zrabowano im towary. — Obec-1 prosząc się o piękny obrazek króla Jana lub 
nie w tej kwestyi piszą do Kijetglanina, i i . stra-1 książeczkę jubileuszową.
ty wynoszą przeszło 60 tysięcy rubli. — Śledź- O czwartsj po obiedzie w pięknie udekorowa- 
two dotychczas nie ukończone, aresztowani zo- nej sali transparentami, obrazami patryotycznemi 
stają pod sądem. Przeszło 500 ludzi brało udzia. li uwieńczonej popiersiem nieśmiertelnego króla
w rozruchach. | odbył się wiec zapowiedzianj ped przewodni­

ctwem p. dr. Chełmickiego z Żydowa. Obszerna 
Podczas manewrów wojsk francuskich w I sala przepełniona słuchaczami, chór zajęty przez 

Sabaudyi, na granicy szwajcarskiej, przyszło do płeć piękną. Przemawiają p. dr. Roman Wieczo- 
„pomyłki", która się tylko' Francuzom zdarzyć rek z Gniezna i ks. regens Andrzejewie'*. Pierw- 
może. Mianowicie jeden oddział manewrujący szy wykłada w godzinnym odczycie cały prze- 
wkroczył do — Genewy. Oczywiście genewska bieg wyprawy \viedeuskiej a drugi mówca w 
rada stanu protestuje, a rada związkowa szwaj- swej przemowie (wywodzi moralne skutki zwy- 
earska wjsela notę do Paryża, przec’w m>,msze- cięztwa wiedeńskiego. Napomina do religijności, 
niu neutralności szwajcarskiej. Nikt bardziej nie zachowania staropolskich zwyczajów naszych, 
jest interesowany w utrzymaniu neutralności a przedewszystkiem do miłości ojczyzny. Prze- 
Szwajcaryi, jak Francya. Zapewne taką zabawną ciągłe oklaski słuchaczów są wyrazem dzięków 
„pomyłkę" trzeba przypisać „geograf!" pana o- dla szanow nych prelegentów. Nadmienić tu przy 
ficera. | tem muszę, że przy końcu wiecu uchwalonem zo­

stało wysłanie telegramu do Rzymu do naszego
W M o ł d a w i e  k r ą ż ą  a j e n c i  r o s y j s c y ,  I Arcybiskupa z wyrażeniem przywiązanij i usza- 

któr/y rozsiewają wieści, iż król i Bratiano sprze- nowania, co też zaraz uskuteczniono, 
dali Dunaj Austryi, podburzają lud do urządzenia Wieczorem miasto jak na nasze stosunki świe- 
demonstracyi przeciw panującemu systemowi. O- hn le  iluminowane, a na sali wiecowej skórna a 
pozycya przygotowuje meeting, mający zaprote- kolący a połączyła około 120 osób do wspólnej 
stować przeciw zbliżeniu się Rumunii do Nie- uczty.
miec i Austro-Węgier. Rząd rumuński zwrócił 
całą uwagę na tę agitacyę.

Uroczystości odsieczy wiedeńskiej w W. 
Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich.

(Dokończenie.)

Dzięki „Stelli", nadzwyczaj miły spędziliśmy 
wieczór, bo na scenie łączyło się harmonijnie to 
co piękne, z tem, co poucza. Orkiestra ustąpiła 
zwykłych miejsc widzom, bo nie starczyło lo i i 
krzeseł. Umajone popiersie króla Jana zdobiło 
przód i środek sceny.

Prolog hr. E n g o s tró m a  wygłosił p. St. Wegner, 
przyjęty oklaskiem, Polonezem „Jan Sobieski" ogrzał 
serca skrzypek nasz N. Bi er nacki ,  a towarzyszył

Pizemawiali tutaj p. Wierzbicki na cześć pre­
legentów, p. Ziółkowski na cześć komitetu, a sze- 

jreg toastów wygłosił p dr. Chelmickf staropol- 
skiem „kochajmy się".

Deklamacja i śpiewy patryotyczne urozmaiciły 
miły kilkugodzinny pobyt. Sala jak najpiękniej 
udekorowana podnosiła uroczyste usposobienie, 
za co dzięki przedewszystkiem należą się panu 

| Ludwikowi Ballenstedtowi.
Taki był przebieg uroczystości. Dzień. Pozn.

a.
K r a k ó w , 19 września.

Czjtam j w Nowym Prólomie:
„Nego, śmiałe i mężne słowo prawdy, którem 

zaprotestował ks. C z e r l u n c z a k i e w i c z  na 
uczcie u Karmelitów w Krakowie, przeciw mnie­
manemu liberalizmowi i tolerancyi łacińskiego 
duchowieństwa, w stosunku do ruskiego kościoła 
i narodowości, znalazło uznanie także w sercach 
ruskiej młodzieży, czego dowodem telegram na­
desłany wielce szanownemu protestującemu: 
„Wielce szanowny ojcze 1 Zupełnie solidaryzując 
się z wami, winszujemy odwagi i stałości chai a- 
kteru. Ruscy studenci w W iednia."

Do Suskiego Kuryera  piszą z Warszawy 
smutnym wypadku, mianowicie: s t u d e n t  4go 
g i m n a z j u m  wyrządził swojemu profesorowi ję­
zyków starożytnych, panu P ., czynną obelgę. —

Ostatni koncert P Reszko na doohód orkiestry 
mu na fortepianie D e m b i ń s k i .  Dalej K. J a r o-1 krakowskiej, który odbędzie się w piątek pod dy- 
c h o w s k i  w całogodzinnym odczycie roztoczył I rekcyą p. Wł. Żeleńskiego, z współudziałem pp. 
żywy, wymowny obraz przygotowań króla Jan u  Bylickiego, Cinka, Saudoza, Sipgera i Wrońskiego, 
do wojennej wyprawy, jego pochód, połączenie zawiera w programie następujące utwory: 1) Uwer- 
z wojskami niemieckiemi, jego naczelne dowódz-lturę z opery Webera „Oberon" (wykona orkiestra 
two. wir i huragan bitwy, świetne zwycięztwo, I krakowska). 2) Aryę z „Afrykank:" Meyerbeera (p. 
w chwili Stanowczej odniesione kordem samego Reszke). S) Koncert na wiolonczelę Saint Saensa (p. 
Jana. — Gdy ucichły usta grzmiące odgłosem I Omc). 4) Serenadę na śpiew i wiolonczelę Braga 
słynnej walki, zabrzmiały ze sali oklaski przecią- (p. Reszke). 5) Uwerturę z opery „Fidelio" Beetho- 
głe. Uniesienie rosło na widok żywych obrazów vena (ork. krak). 6) a) Z ksijgi pamiątek, b) Nie- 
prześlicznych: „Austrya i papież błagają króla [pewność Wł. Żeleńskiego (p. Reszke). 7) Andante
Jana o pomoc". z kwartetu Be“thovena (wykonają pp. dr. Bylicki

Dalej olśnił nas wjazd zwycięzcy do Wiednia. Singer, Sandoz i Wroński). 8) Bolero z opery „Nie­
pyszny był Sobieski na koniu siwym, n stóp je-jszpory sycylijskie (p. Reszke z towarzyszeniem or- 
go niewiasta z dziecięciem, jako żywy wyraz j kiestry krakowskiej).
wdzięczności i uniesienia ocalonego ludu wiedeń-j Znaczne transporty  armat nadchodzą ooeenie 
skiego. Równocześnie chór odśpiewał hymn „Bo-[do Krakowa. Część transportu, mianowicie działa
ga Rodzica". lżejszego kalibru zostają w miejsca, działa zaś for-

I  znowu inna zmiana w bogato urozmaiconen jtyftkacyjne wyprawiane bywają w stronę Przemyśla 
widowisku. Pan St. Wegner wystąpił powtórnie | — do Żórawicy.
jako deklamator, odczytując wiersz nadesłany 
przez D e o t y m ę :  Bajka nie bajka.

Zarząd Hufcowy kolei transwersalnej otrzymał 
polecenie wstrzymania wszelkich mniej ważnych czyn-

Pod dyrekcyą kompozytora p. B. Dembińskie- ności, a starania się przedewszystkiem o przeprowa- 
go odśpiewał chór męzki „Polonez na cześć aróla dzenie co rychłe szyn na torze, tak, iżby z gru- 
Jana" — a piękny ten cykl przedstawień za- j dniem b. r. kolej rzeczona służyć mogła do prze- 
kończył jeden jeszcze obraz zachwycający: Wiara, jsyłek wojsk i ciężarów. Na użytek publiczności ko- 
nadzieja i miłuśó, u stóp pysznie ugrupowanych | lej transwersalna oddaną ma byó dopiero w maju 
cnót, dołem w czarnej żałobie niewiasta.

Wszystkie serca uderzały żywiej, ręce wszyst­
kie rwałj Się do oklasków, ależ bo świetnie były pująee p:iomo:

1884 r.
Z pod Wieliczki Z Brzegów otrzymujemy nastę*

pomyślane obrazy i wykonane również znakomi­
cie. Pomysły to były i wykonanie naszego rna-

Szauowna Redakcyo I 
My, niżej podpisani włościanie, oznajmiamy p i­

larza p. M, J a r o c zy  ń s k i eg o . Niechaj Dzano-1 blioznie, jak nasze serca żalem wzruszone były n*



Kraków 21 Wrześnią 1883. N O W A  R F ,  f o B M -A l*r . 214 >?«■

widok uroczystości króla Sobieskiego w Krakowie, 
w. których mŁ najbliżsi mieszkańcy tegi produ, 
nie bialiśmy udziału — nie b.aliśmy nie wiedzieć 
dlaczego: czy nasza władza opieknńcza tj. Rada po­
wiatowa wielicka ma nas włościan za odrębuycli 
narodowości polskiej. Dlaczegóż nietylko nas nie 
wydelegowała Rada powiatowa na tę uroczystość, 
ale nawet nie objaśniła w tej sprawie; a my, jako 
wieśniacy, nie czytując dzienników krakowskich nie 
wiedzieliśmy jak się do tej uroczystości przysposo­
bić. Bo gdybyśmy byli wiedzieli, tobyśmy się byli

stwowy ponosi. Uwagi te nasunęły mi się pod pió-1 W ujaszka". Następnie odegrano komedyę , Stryj
ro z tego powodu, że powszechnie narzekają u nas przyjechał" Koziebrodzkiego. Orkiestrę stanowili czę- 
na brak gości, szczególuie kupcy i przemysłowoy, ściowo człoukowie Towarzystwa Muzycznego. „Boże 
powołując się przy każdej sposobności na stosunki coś Polskę" i wiązanka z motywów narodowych 
Krakowa lnb Warszawy. Że napływ obcych do wypadły ku ogólnemu zadowoleniu. Widowisko za- 
miasta jest bardzo pożądanym, a dla kupców nie- kończono odsłonięciem biustu Jana III przy oświe- 
mal k ‘Vesfcyą bytu, dowodzi to, że sprawa ta już i tleniu bejgaUkirm. Dwoje milutki h dzieciaków w na- 
niejednokrotnie była przedmiutem narad poważnych | rodowych strojach trzymało wieniec ponad biustem 
obywateli, a jedna z nich odbyła się właśnie wczo- króla. Zieleń i kwiaty dopełniały całości obrazu 
raj z inieyatywy prof. Roszkowskiego, w obecności Następny dzień (12 września) rozpoczął się uro-
prezydeuta miasta p. Dąbrowskiego, prof. Roszkow czystemi nabożeństwami we wszystkich kościołach 

sami, bez niczyich poleceń, z wieńcami naszych plo- ski zaprosiwszy kilkunastu wybitnych radnych, przed- tutejszych, jak«też w synagodze |zra<Ticfiej. O go 
nów udali na grób naszego bohatera. I staw ił im różne wnioski, któ/eby ohoó częściowi dżinie 9 odprawił ks metropolita solenne nabożeó

Dnia 12 b. m. przybyło nas trzech gospodarzy przyczyniły się do ożywienia miasta, uwzględniając stwo, w katedrze gr. orj., równocześnie takież na- 
do Krakowa w potrzebach swoich i to jeden o dru- przedewszystkiem obecny zjazd posłów i ich rodzin, bożeństwo odbyło się w grecko-katolickicj cerkwi, 
gim nie wiedząc — ale dał Bóg, żeśmy się spo- a wychodząc z tego zapatrywania, że rada miejska gdzie celebrował ks. Sembrutowicz i w kościele or- 
tkali z sobą na głównym Rynku, przypatrując się powinna wziąć inieyatywę. Wśród dyskusyi powsta- miańskim, a o godzinie 10, po poprzedniem kaza 
tej uroczystości. Wtedy to pan sekretarz Rady po- ły różne projekty, zgodzono się w końcu na razie niu zastosowanem do uroczystości, rozpoczął sumę 
wiatowej krakowskiej, tak uczciwy i kochający chłop- na następujące: 1) Podczas sesyi sejmowej otwo- w kościele rz.-kat. ks. infułat Kórnicki. Kościół był
ka, spotkał nas i wydał nam bilety bezpłatnie i po- rzyć Wysoki zamek dwa razy tygodniowo dla powo- przepełniony. Na miejscach honorowych zasiedli re- 
łączył nas z delegacyą włościan. Ale niestety, nie zów, 2) wydać bal na cześć posłów, 3) nrządzi'* prezentanci władz rządowych i autonomicznych w ga- 
byliśmy w tem gronie delegatów naszych wesołymi, w teatrze podstawienie galowe, na które miasto zć - lowyeh strojach. Na chórze podczas nabożeństwa śpie- 
bo strój nasz nie był stosowny ku tej uroczystości, prosiłoby posłów z rodzinami. wało tutejsze Towarzystwo muzyki kościelnej pod
Był powszedni, jakiego przy pracy i na częste wy- Ponieważ wszystkie te wnioski potrzebują san- dyrekcją p. Hrimaly’go. Salwy moździerzowe grzmiały 
chody używamy keyi rady miejskiej, przeto dla przyspieszenia spra- przez cały ciąg nabożeństwa.

Maciej Szarek, Franciszek Habina włość, z wy, prezydent zaprosił dzisiaj radę na poufne po- Wieczorem tegoż dnia urządziła „Czytelnia poi
Brzegów. Jan  Ptasznik włość, z Grabin. siedzenie nadzwyczajne, które się odbyło przed ja - |sk a“ obchód uroczysty, na którym p. Aleksander
Urząd pocztowy na dworcu kolei żelaznej traci wnem. Aby zrozumieć należycie pierwszy punkt pro- Morgenbesser miał odczyt o Janie HI Zabudowanie,

z końcem b. miesy.a powszechnie szanowanego Da gramn, dodać należy, że już od kilku lat utyskują Czytelni przystrojono z całym przepychem w cho-
czelnika p. Lenezowskii go, z powodu przeniesienia ludzie zamożniejsi, posiadający własne ekwipaże, że rągwie, wieńce i festony. Wieczorem we wszystkich
go w charakterze starsz go zarządcy po.-zty do Tar- jedyne miejsce we Lwowie, z którego mogłyby ko- oknach b iynku zajaśniała rzęsista lllnminacya i
noDola Tymczasowe zastępstwo po nim obejmie kon* rzystać osoby używające świeżego powietrz i konno, szerokim blaskiem światła, oblała tłumy ciekawych, 
trolor p OBika 1 lub w powozach pozbawione są tej przyjemności, co zaległy ulice obok gmachu. O godzinie 7 Czy-

Rn7 u r Mr.L nauk w szkole tutciszego Towarzy- N» dzisiejszera więc posiedzeniu tajnem wnieś: o no telnia zapełniła się tak szczelnie, iż nietylko w sali

uroczystość, jul nastąpiło. Uczniowie śpiewa chó- sejmowej zam-k był oUarty dwa razy na tydzień publiczności. Wszyscy w strojach halowych oczeki-

własnym zgłosić się jak najśpieszniej do wpisu, 1 ro-

tych urządzeń mają być ukuńeone w najkrótszym I 
czasie.

i. ‘:0 wrześ ia.

(ui giełdowo.
riua tr 
węg.

by chóralne rozpoczynają się w piątek 21 b. m. 
godz. 7 wieczór.

Wpisy de Akademii przemysłowo - technicznej 
w Rraki wie rozpoczynają się dnia 1 października.

W RozłUCZll między Staremmiastem a Turką zo­
stała otwartą sta, ya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

padł. Za nim oświadczyło się 28 radnych, prze-1 od maiszałka krajowego, wszystkich wybitnych człon 
eiw 31. Wskutek tego inieyatorowie powyższych I ków naszego Towarzystwa. Odczyt zastosowany do 
pr.ęeKtów zaniedbali dalższych wniosków. I uroczystości, napisany był popularnie, językiem o-

Na jawnem posiedzeniu orezydent odczytał spra-lwych gawęd, bez snchych, doktrynerskich przymie- 
wozdanie dyrektorów szkól ludowych dotyczące szek, o jaki dzisiaj niełatwo,
rodziców, żądających wykładów ruskich dla swoich Po p. Morgenbesserze zabrał głos prezes Czy-
dzieci. We wszystkich szkołach zgłosiło się 33 telni, p. Mianowski. W krótkiej a serdecznej prze-
uczniów i 13 dziewcząt. P. prezydent podniósł, że mowie przedstawił zgromadzonym ważność uroczy-
wpisy odbywały się nadzwyczajnie skropulatnie, o stej chwili, zwłaszcza dla nas za kn-sami — na-

Pobyt rosyjskiego ministra skarbu zagranicą 
miał na celu zawarcie pożyczki zagranicą. Birze- 
wyja Wiedomosti donoszą, ie  minister pertrakco- 
wał o pożyczkę w Wiedniu i Berlinie i „że za-, 
raz po powrocie p. Runge do Petersburga zgłosił cye aû r'
się do ministerynm skarbu z ofertami pożyczki h&jonLmjT 
pen ien bank, firmy którego wymienić jeszcze nie Inglobank. 
możeiuy ale którą łatwo odgadnąć, skoro sią po- Ąkcye kolei państw, 
wie, że bank występował w imieniu i wspólnie g^Jarola 'L udw ik* 
z konsorcj um Mendelsonn i społa, Rob. Warschauer n k0i8i j 0nny Eiby . 
i spółka, oraz Lipman i Rozenthal i spółka w Tramwaj .
Amsterdamie. Oferty banku pc legały na tem, że I j^ndK-bank1 
przyjmuje on na siebie realizacyą pożyczki za gabi8 * 
granicą do wysokości 100 milionów rubli. Ozna-I 
czenie formy, oraz czasu, w której realizacya po­
życzki ma nastąpić, bank pozostawia ministeryum. 
wówczas dopiero konsoreyum wystąpi z tmisyąj 
przed publicznością zagraniczną". Podobno, że 
oferty powyższe zostały przyjęte przez ministe­
ryum ad referendum, wskutek czego, nie przyszło 
,eszcze do ostatecznych pertraktacyi.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 września. Królowie hiszpański 
serbski o godz. 3 kwadranse na 4 popołudniu o d -ty /, Listy z„at. ferii, poist 
jechali do Hamburga. Na dworcu znajdowali się | 4°/̂  iikwidacyjne . 
cesarz, arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm, Reiner,
Eugeniusz, arcyksiężniczki Elżbieta i Marya, oraz 
ks. Nassauski Wilhelm, którzy serdecznie żegnali 
się z odjeżdżającymi. Oprócz tego były obecne 
jeszcze oba poselstwa. Równocześnie odjechał ks.
Edynburski do Londynu.

Wielki Waradyn, 20 września. Na bankiecie 
wydanym ku uczczeniu Tiszy wygłosił tenże mo­
wę toastową, w której dotknął kwestyi kroackiej . . ■ j  ,
i antysemickiej. Pierwsza nie może być rozwią-1 Rubryka „Nadesłane nie pocnodzt od Redak- 
za na przez zajścia uliczne. Zadaniem główner • I c y i, k tóra też żadnej odpowiedzialności r* 
jest. aby zaprowadzić porządek drogą prawną, na- nie przyjmuje, 
stępnie jednak załagodzić sprawę drogą najumiar-
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N A D E K Ł A S I L  

ECHO MUZYCZNE i TEftf^AtLNE

Emiflracya do Amgrykl. Nieludzka bezwzględność, Ij&pjjj 7resztą w swoim czasie dokładnie doniosłem, stępnie zreasumował całą czynność komitetu, który 
jakiej doznają w [ rtac niemieckich i o iz’l ,  , Sędziszów, 15 września, W dniu 11 b. m. od- uę zajął obchodem, i zakończył uroczystość oznaj kowańszą i zgodną przez popieranie ojczystego 
skieb włościan, emigrujące do Ameryki, przechodzi byj0 gję w tutejszym kościele parafialnym żałobne mieniem, że Wydział naszego Towarzystwa bratniej prawodawstwa. Kwestya żydowska nie jest kwe-
nujjaskrawsze opioj ro ziny przy yłej do por o- nabożeństwo za poległych pod Wiedniem. Udział pu-, pomocy i Czytelni polskiej uchwalił na pamiątkę styą antysemityzmu, lecz kwestyą godności ojczy-
w,g0 miast i be: dostatecznych tuńduszów, a z Bt0* bli^ności był liczny. W dniu następnym wczesnym 200-letniej rocznicy oswobodzenia Wiednia przez Lny" kwestyą dobrego imienia. Rządu obowiąz-
Blinkamic e ć  w s X a i r i ? S k 1 t i J e \ i k V eo£ia' ran,k!em mazyka Pociągająca po mieś.ie i salwj króla Jana J ll  fundować jedno wieczyste ety pen- kjPm jest bronić mienia i życia obywateli społe-1T ln it świ uy i tro w i, muzyce, sztukom
nieumiejącej, wsaazają na staUK tyie tyiK ^  - moździerzowe oznajmiły dzień uroczysty. O godz. 10 dyum w kwocie 50 złr. rocznie dla najpilniejszego I e2,eństwo zaś ma obowiązek wytępiać szkodliwe }6 knvm j literatura Jflmatycznlj
na ile wystarcza wspomy icu tunausz, re raQOj Wyrugzyia pr0cesya z kościoła parafialnego na ucznia narodowości polskiej w szkołach tutejszych. przesądy, należy mu tylko położyć różnicę m ię-1

1 plac dworski, gdzie miało byó odprawione nabożeń- .Na zakończenie obchodu odśpiewano przy akom dzy uczciwymi a nieuczciwymi ludźmi (oklaski): 
stwo. Plac ten przybrany był w tysiące różnobar- paniamencie fortepianu hymu „Boże coś Polskę", J Na bankiecie było wielu członków opozycyi. 
wnych chorągwi — wznosiła się na nim także bra-1 poczem zgromadzeni opuścili salę unosząc do do 
ma tryumfalna i gustownie przystrojony namiot, w | mów najmilsze wspomnienia uroczystej chwili, 
którym gwardyan tutejszych OO. Kapucynów odprawił 
w asystencji duchowieństwa solenne nabożeństwo.

jPod izat nabożeństwa muzyka odegrała mszę, a chór j D z lć l ł  B kO tlG H liC Z Iiy

na pastwę losa bywa pu-wszystkieg0 ogołocona 
szczaną

Takiemu postąpieniu uległ Józef Kania, 20 le­
tni cb łop ieo z Wiewiórki, powiatu pilzneńskiego.

W majn b. r. rodzina, z pięciu osób złożona, O' 
puściła wieś rodzinną; po pizybyciu do Bremy je 

Lak cztery tylko osoby wzięto na statek, a Kania 
zmnszonym był pożegnać m attę , ojczyma, rudzeń— ----  - , , , . , - u „ i . m ę s k i  amatorów odśpiewał kilka wzniosłych utwo-
stwo i wracać koleją do Oświę_ima. Tn brakło m u l ów Następnie wszedł na mównicę miejscowy pro-.
pieniędzy na, daiszą podiróL Wtedy znalazł agen a, j bogzcz kg kanonik Sapecki i wyjaśni! zgromadzonej | Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy i ?avłovic
który mu wskazał adres do Berlina , zkąd mn P°" I publiczności cel nabożeństwa, podnosząc zasługi So- 
drói do Ameryki ułatwią. Tułając się od Oświęcima I bieskiego. Po nabożeństwie udała się procesya napo- 
do Berlina, od Berlina do Poznania o ebraczyin I Wr^  ^0gci0j aj w£ród masy ludu wiejskiego, 
chlebie — został ujętym i przymusowo do granicy 1 q godz. 1 z południa wyruszył cały pochód z 
odstawionym. . . I muzyką na czelo do ogrodu dworskiego, gdzie prze-

Obecuie znajduje się już zapewne w miejscu r°"l mówił do zgromadzonych p. I. Deisenberg i w go- 
dzinnem , pozbawiony rodziny, wszelkich fundusz w Lących słow.ach zaznaczył doniosłość święconej rocz- 
i , — i jeśli żyć będzio, to jako eiężąr SP0_ I nicy. Z kolei nastąpiła uczta, do której zasiedli chłopi,
łeczeńsłwa. _ ( poczem kilkudziesięciu parobków i dziewoje świą-

2 11 U s t r a c y a m i
wychodzić zacznie w Warszawie z dniem 1 jiaźd- ier- 

Belgrau, 30 ’wrześn;a. Rezultat wyborów: Par-lnika 1883 r. przy współudziale najcelniejszych sił 
tya rządowa 34, radykaliści 47. liberalni 1 0 ,1 literackich polski :h i zagraniczuycb i pomieszczać 
nieprzyłączonych do żadnej partyi 17. ] będzie: Życiorysy artystów z portretami, rozprawy

W Kragujevaez przyszło do ściślejszych wybo-, z dziedziny estetycznej, sprawozdania z nowsze Amo­
rów między partyą rządową a liberałami, s Sza-1 go ruchu artystycznego, a-tykuły w kwęsty&Ai łi 
bacz między radykalnymi a liberałami. W Bel-1 wotnyeh sztuki i literamry diamatycznej, jW elle, 
gradzie zostali obrani kandydaci rządowi Jefts, j utwory dramatyczne, poezye, illustracye giup Leni* 

i Michał Bplovic. W siedmiu obwodach cznych, oraz u t w o r y  m u z y c z n e  p c J s k K t f *
zbożowej.

Wiedeń, 20 września, godzina 12 rano.

z a g r a n i c z n y c h  k o m p o z y t o r ó w .
B ezpłatn y dodatek m uzyczny,

odbędą się wybory po raz drugi z powodu za 
szlych przekroczeń regulaminu Kilku wyborów 

. .jeszcze niedokonano. I dołączany* co 2 tygodnie, składać Aę będzie z 2-cM
Pszenica na jesień złr. i  . ^0 38 ^o 10A3 gofia, 20 września. Książe przyjął dymisyę ga- arbjjB?y 0ryginalnvcL kompozycyj na tortupian i o
Z-yto „ . .= , 8 1 0  ule 8 l o  binetu. Manifest książęcy przywiaca konstytucyę śpiewu, kompbzytoiów polskich i zagrahijznychL!
pZ T  ■ " - • 1 ■ I i7J  d° j w Tymowie i l .ż o rą  i wzywa z g r o ma d z e n i  e aby  ̂ dodatkn r  gki,adzie kśj^ ki^  ^
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 11 05 -  11 10. zbadało zm any poczynione w artykułach trzy ^  ^  Lsóbem sam jyjlo

czta^aL Lym. odnoszących się do repre-  ̂ końcen] *.oHl «art|
7 42 — < 47. Lentacyi narodowej, wreszcie wyraża Ladzie^ę, zel -
7*1 fS —  7*20 . I X1 /ł r, i n rt o A7 Ir ? n L nm kaippisł Żft

Z y t o
O w i e s

Starostwa po w'-to we maj?, prawo i obowiązek po-1 tecznio przybrane, puściły się w pląsy. Wśród zabawy I K u k u r u d z a maj-czerwiec 1884 7 1 5  — 7 ’20.1 naród,^ pójdzie za pr^kladem  księcia, tudzież, że I rs- ® 
wstrzymywania ód wychodźtwa^rodzin niepó^adają- j'MZemawl® Jo zgiomadzonjch gwardyan tutejszego | gpirytus listopad do m aji . 32-50 — 32‘75. Lepreźentaci narodu zapomną, o wszelkich niepo-

Usposobienie mdłecych doetatec zny'h funduszów do odbycia ^mierzo- Klasztoru 00. Kapucynów i p. Szczepanik dyrektor I 
nej podróży r al t powyi j oj.sany św iadczyli ni® I szkoły, a miejscowy proboszcz ks. kanonik Sapecki 
^ śó  bacznie w tej mvrze postępują. ^krcó jednak j ,-0zdał odpowiednie broszury między zgromadzonych, 
większy A§^y obowiązek na duchowieństwie, nau- Wieczorem cały ogród zajaśniał tysiącem lampio- 
i;ZVeielmh ludowych ąałejń oświepeńszemi społe- n6W) ogQiami 8ztuoznemi i przeźroczami. Uroczystość 
izeństwic, aby wpływem swym przeciwdziałać nie- zakończjł pochód z pochodniami i muzyką przez u- 
one| -agUacyi ludzi bez —  - ^  -------------------------- ^ •

O statnie w iadom ości.

którzy cichego
idzi ae: sumienia i bez ojczyzny, bce mia8(;a rZę8iście niluminowane. 
chłopka naszego kłamliwą ponętr io  .„ e in ia . W całvr

rozumieniach i waśniach. Skład nowego gabine­
tu następujący: Cankow obejmuje ministerstwo 
spraw wewnętrznych, Matszewi :z finansów, Ba- 
labaiiuw spraw zagranicznych, Stoiłow sprawie­
dliwości, Ikonomolo ministerstwo robót publi­
cznych, Małhow oświaty, Greków mianowany

rs.
Półrocznie: 
Rocznie:

Kwartalnie:
_______ j    j __w j ________________    r o _ . Półrocznie:

P°“ - | S ie rsra , 1*9 września. W całym kraju bez naj-|dzo ważną ^korespondencyę z Warszawy, zamie-l Port-Said, 20 września. Zniesiono kwarantannę Rocznie:
Zwracamy uwagę nasżyeh czytelników na bar- zosttił prezydentem z g r o m a d z e n i a

 1 > i rrr _  ■ . 1 R O J ClA     ł Ir

materjA^J u zy (1 z °jczyznJ wywa i usi uj mniejszej z niczyjej strony przeszkody, święcono 200 szczoną w dzisiejszym numerze, a która traktuje I dla okrętów przybywających z Aleksandryi.
na nędzue u ae wo.̂  . rocznicę odsieczy wiedeńskiej. Zebrała się i w Sier- o znacznem p o w i ę k s z e n i u  s i ł  w o j s k o - l  Aleksandrya, 20 września. Pujawiaji się je-

LWÓW _u-“ ias 0 nasze ma ° nie-1 szy, majętności hr. Artura ^otorkiego, garstka pa w y c h  w K r ó l e s t  wi  e P o l s ki  e m. Korespon- szeze pojedyncze przypadki ‘holery. Tnuillet. czko-
szczęście, że me posia w murac swoic udzi, tryotów, którzy chcieli święcić dzień wiekopomnego dencya ta pochodzi z nader poważnych sfer  woj- nek francuski komibyi do zbadania cholery umarł
któr/jby z pewną miłością pi zypat.ywah cg0 z w y c ię ż  j pjcZynili stc ,oAne przygotowania, na Łbowych. na cholerę.
rozwojowi 1 w..rJ“  du(mi o uim się wyra.ali, prze- j akie starcZyły akromne ich środki. Gdy jednak roz- Paryż, 20 września. Pogłoski, że Waddington
ciwnie, *■* ae tó b ą  samych pes mjstów, szt, czne ognie i pierwsze wybtiz-ły słyszeć
kujący

- ■ * p  t e
bodźcem do

inhn4r.;a robolu nicmn^ b*i i * i v " * ~  “ą-------- --------- " j™ ™ ; Nadto Oatatni rozkaz m in istra  wojny poleca, był obecny przy konfarencyi Ferrego z Tsengiem,
c“ z t  . . d , y rą'  8H dały, wzbronił dalszego obchodu jeden z ofieya- ażeby w zamian patronów kawaleryjskich używa-1 oraz, że Izby mają być wcześniej zwołane, są

^ , w|e®iei e w . 1 8 znem listów, prusak rodem, zastrzegając sobie, aby przy- nych odtąd do gwintówek dragońskich i kozackich I fałszywe. Izby zbiorą się 20 lub 25 października, 
e i ry y a sumienna jes naj epszym gotowane nabnie zachować lepiej na uroczYbtość Bis- hvłv wDrnwady.one nowe Datronv niechot,\ nrzv-1 7'cmrjs donosi, że admirał Courbet urzędowo mia-

. OENA PRENUMERATY 
w Warszawie, na prowineyi i w cesa| 

Kwartalnie: rs. 2
„ 4
„ 6
w Austryi 

złr. 3
n 6 „ 12

łącznie z doręczeniem do 
pocztowa.

Adres Redakcyi i EksPedvcyi: W arszaw a. S a­
natorska 18 przy biurze ogłoszeń RajcLrtnaitB. i 
Frendlera.

Prenumerować można we wszystkich księgarzach 
krajowych i zagranicznych. 4-4)

2 Kop. -50

„ io  „ m
w Niemczech 

mar 5
n 10 
;  20

domow lub z przesyłką

| gotowane naboje zachować lepiej na uroczybtość Bis- były wprowadzone nowe patrony piechoty, przy-
J, r"wyj ry'-.2ałt0W9 P°tępienie i . marka. Oto mała próbka, jak się u nas rozwielmo-1 czem długość strzału ma wynosić 1500 kroków. Inowany został dowódzcą wszystkich sił zbrojnych 

na r ma wszystkiego niezawodnie zawsze szkodliwie UninA I e I „  ___
działa. CiąfełŚ podnoszę.,ife samych _ niedosteków i T  Z C z e S '  l&C.Gazlta puhka  wychodząca w Czer- 
ujemny®!1 stron szczególnie przez dziennikarstwo tu- nioweach pisze:

li . ilft llln In lr nłnli n A rt A oh ATT 7 U of l-o aIt m-n 1

Organ Katkowa Mosk Wiedom. zapewnia, że
. i P — r ™ .  .ministoryum wojny urządza w krótkim czasie ma-i

tejszc osawi z a o ic y ,, em Pochmurny poganek wtorkowy 1] września, po- Lęazj ny prowiantowe w Wilnie, Mińsku, KijowieJ
przvb)Wa o a ■ ' zase J  p. onj Lrimo drobnego deszczu, zgromadził do kościoła rz. Nowogeorgiewku (Modlinie) i Iwangrodzie (Dt-m-
przyznać musi, ze wow w ^osa mc , unas u kat. liczny zastęp pobożnych, gdzie ks. Korrcki blinie). Koszta budowy poniesie ministeryum, 
latach rczwiuą . ę n i zwji z,.j , j zw j w asystencyi dwóch księży miejscowych odprawił I ctóre już na ten cel asygnowało: na budowę ma-
jego nie er wnrt mu) m mias ®m> Prze n ir®czyste nabożeństwo żałobne za poległych podlgazynu, składu sucharów i narzędzi doczyszczę-
dewszysfkcm na muinyc aszi “ s *t t *• ° h ^ it,dQiom bohaterów. Między publicznością widzie nia zboża w Wilnie 163,180 rs.. na urządzenie
rfbuSicznyc1; z ^.a i „ o em hsmy przedstawicieli wszyst ich warst społe,zeństwa 1 magazynu, młyna i piekarni ze składem su-
dziesięci® K1U \ ®  ® cv7r n?8Zeg0» począwszy od mars^łka kr ijowrgo, aż do Lhcrów i przyrządami do czyszczenia zboża w
watuych i jubliozny h może baidzo jfiLwążne cyfry ubogich wyrobników. Największy kontyngens dało, Mińsku 302.307 rs. — na ffidobne urządzenia
wykazać, zę urf;5?aeJ 1’ j j yU\.1 L PH ™ turaluie Towc/zystwo polskiej Czytelni, której oraz na budowę dwóch magazynów w Kijowie
rządku bardzo wiele e, c:ze z»s aw aj do zy^ -  Wydział wystąpił w komplecie. rs. 550.914, na postawienie młyna i magazynu
nia. przyczyń S. )el^  , , , , g , L W!®Tz°rera tegoż dnia zapowiedzianem było arna- w Nowogeorgiewsku 369.000 rs..-w reszcie na
dalej brak funduszów, g yz oc o y miej ie pożc- tirsk j^zedstaw ienie w teatrze miejskim. Rozpo- urządzenie składu zboża, piekarni i ulepszenia w 
rają wydatki, które w innych rajac skar pan-|częło się wesołą farsą Fredry (syna) p. t. „Piosnka młynie w Iwangrodzie 375.400 rs. Roboty około

j  Temps donosi, że admirał 
nowany zosta 

! w Tonkingu.

Nadcskane.

Hotbl Drezdeński.
Przyjechali po dzień 19 b. m.

Stanisław Starzyński właść. dóbr ze Lwowa, Plebański 
Franciszek oby w. z Litwy, Bogdaszewski Ste'an z faniib  
właśii. dóbr z Litwy, Kozarski Michał z familią obywate" 
ziem. z Warszawy, Trębicki Aleksander z familią własć. 
ziem. i, Warszawy, Krzystoforsba W alerja obyw. ziem. 
z Warszawy, Waleszyński Maciej obyw. z Warszawy, Wło­
dzimierz Cynka obyw. ziem. z Poznania, Bareikowski Jó­
zef z Peznania, W ładysław W egiiński obyw. ż Król. Pol. 
Kazimierz Makowski z żoną z Kiełkowa, Niegolewski Wła­
dysław obyw-. z Niegolewa. Jadwiga Kiśniewicz z Król. 
Zalewska, Grzybowski, Kwasieborski z żoną z Warszawy.

Piąty międzynarodowy
targ na zboże, mlewo i cbmkl

■ we Lwowie.
połączony z wystawą chmielu krajowftgo

odbędzie się S
w  dniach  2 5  i 26  w rz e śn ia  b. r. 

(1913 2 2) Kom ,i8ya w ykon aw cza .

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwartn jodziemu «d
l le j  do 4ej, prócz ponicdziałKU. -  Wstęp w (U«deieię 15, 
w dm t powszednia 30 centów.

— G a iiin e t  a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu JagieUoń- 
skiego (Collegium majux) zw iiz tć  można codziennie od 
12ej do lej prócz i ed iel, świąt i feryj uniwersyteckich

s i'„J- A w , 4f.Siia
jiercwt r,y— .

20 9

100 m”,r.§jUk! ni e r .  Aote lub pap
Kupony irek;rne. ' .......................Dukat nowy ważny . . . . .
2u-to Fraukówka złota . . .

601.  Pożyczka gr^. g i-lie .. .u złr. 100 
S e  0  ilipitcye Lnde.nniz. galiA „ . 100 
S ic  f  % Listy zast. Tow, trr. ziem.

4 .  n * ” r T!
A  a ” „ Bauku Hip.

U. Ser.
c
y.2-19  QC 1 z prem. K  f ,  

„ „ zwr. i » 8 l 1j>.
dłużnt g. zakł. włoaoiańsk. 
zast Król. Pol. za rubli 10i 

" likwid. „ . . „ „ 1 0 '
L w AW, d n i a  1 0  O

Joye  Banku hipotecznego gal. s. ua zł. 20
• Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 10
“ » n W

Banku hipot gal. „ „ 10

Akoye 
5'
K 
b 
5 
5 „ zwrotne za 40 lat _ 
D " " Banku włośoiań. . za zł. 10
Obligacye indemn. ga l...................................

W a rs z a w a , dn ia , 19  9, 
t*/, Listy zast. «■ r. J ^ g j ^ b i e ż .  kup.)
4 „ lifty Mkwidac

| $fhGn r.tęfjaiM

1 6 5: 117 75
r 8 58 71
99 25 _  _

5 60 5 70
9 42 9 60

?8 99 40
99 - 11)0
89 70 91 60

102 - 103 50
100 50 102 -

97 - 99 -
101 - 103 -

99 50 101 75
88 — 89 50

--------
99 90 99 20
89 - 90 50

xOa 90 102 20
100 50 100 85

97 90 98 15
-------- — _
98 80 99 3(

— ——ICO 1C

% Listy likw. kaw; (b b kup.) 1 15s is.
łł r, „ i f

” ” ” TH7 "* - „ „ n i

>11 o, t y LlwI PŁUGU PAŃSTWA.
)  , f> c tteuta austr. papierowa . za złr, 100 

 ̂ n srebrna. , „ „ 1 0 0  
" „ zrota . t y  „ 100

. "r » , łap nowa -  ' r,i
l L°sy z roku 18b4 na 250 złr. za zlr. 100

„ n 1860 500 „ 100
5 » » 1800 „ ioo " ” „ 100
— n „ 1864 bez % uołe „ „ 100
— » n 1864 bez % poł „ 100
— Como Kenten-Sehein na 42 lirów, izt. 1 

OBLKlł KORON S WĘGIERPKTKJ.
% Renta złota węgierska . za złr. 100

|5 „  „ srebrna „ . lOCf
,b„ „ PaP- , ,, „ m  ioo
4 „ Ob'g. węg. Ostb z 18:6 w zł. „ 100
— Pożycz, pr. węg. po 10j  złr.  ̂ 100
|— r n .n po 5o złr. ” ” 100 
i%  Lo„y Cisauskie (Theisg Reg.) _ io o

OBLIGI INDEMNIZA.fYJNB 
5lo ( j>ig indem. Bukowińskie za złr. 100
5 „ Oblig. indemizac G alieyj.. „ „ ino

Sieduigr. „ .  100
Wggiers.

płacą

78 ?0 
7 60 
99 85 
“8 —

120 -A, 
A32 75 
188 50 
i 67 75 
166 50 

37 -

119 45 
87 50 
86 80 
97 -  

113 -  
112 50 
109 50

98 75
98 60
99 80

i 'TajH 
96 -  
93 8' 
93 59

78 45 
78 75 

lOo -  
93 15 

120 5! 
133 25 
139 
168 25 
167 -  
m  —

119 60 
87 65 
86 45 
97 50 

118 50 
113 -  
109 75

99 75 
99 -  
99 ~  
99 80

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
>y Donau Regulir. z 1870 za szt: 

„ , 1878 „
Serbskie po JóO franków 
Tureckie po 400 „ „

LISTY ZASTAWNEJ

'i*
6„
5 ,
5 „
5 ,
7 ,
5 ,
4 l

i*
b "
4 %%

„ „ » n „ z p r . ,
„ Banku bipot. gal ,
■O n n „ z lo p. I

L siy zzt. zkł itr. z. w Krak 18-1.,
„ » „ „ „ „ 20-1. ,

„ „ h „ „ 86-1. ,
% Listy zst. gal. tow. krd. ziem.

Banka austr.-v ę?

5%  Albrechta . na 300 złr. za złr.
5 . Kerdyn. półn. na 300 złr. „
4 1/* % Kar. L. Em. z 1881 30' złr. „
5 % Kosz.-Bogum na 200 itr . „
5 , Lw.-Czer. z 1865 300 złr. „

plącą | tądajł

Śę I. 114 25 114 75
102 50 108 50

l 82 25 32 75
1 24 20 24 60

.100 118 50 119 -
100 97 50 98 -
100 102 — 102 50
10Ó 101 - 101 50
IOO 98 - 98 50
rOO 101 50 102 50
130 102 50 — —
100 101 50 102 50
100 89 50 90 50
100 99 — 99 25
100 100 85 101 10
100 97 40 97 60
100 91 60 91 90

LET.
190 95 10 95 50
100 104 75 105 25
109 98 50 99 -
100 97 50 97 75
100 94 75 95 25

5 „ Lw.Czer i  1872 300 złr. r> „ DO
5 .  Rudolfa . na 300 złr. „ 109

Siedmiugrodz. ua 200 złr. „ „ iOO
5 Lomb. (Sudb.) na 500 fr. sa sztukę 

r Przm -Lup. I. Etn 209 złr. „ 130
5 „ NorAouty rut 300 złr. zs zty.

L O S !
Kred. iTahaadl. i prz. na 100 złr. w. a. r r .
K l a r y ........................ua 40 zł* m. k.
Towarz. żegl. Donaiu na 100 złr. w. a

93 75 
10G 40 

91 ?5 
137 50 

93 75 
90 70

94 25 
100 76 
92 

138 
94 -  
91

Insbrack 
Keglewicn . . . .
Krakowskie . . ,
Lublańskie. . .
Ofner (miasta Budy)
P a lfy .......................
CzeiStóft-go Krzyżt 
Czerw Krsyża węg. 
Rudolfa . . V . . 
Salm . . . .  NU'
Salckiurgskie . •
St. Genois . - ■
Stanisławowskie , 
4-/»% Tryejtyggkjj

n
Waidsteut . . .
W iaiis3bgr*ctz .

na 20 złr. w. a. 
u», 10 złr. m. k. 
ua 20 złr. w a. 
na 30 z łi. w. a. 
ni 40 złr. w. a. 
ua 40 złr. m. t .  
na 10 złr. w. a. 
na 5 złr. w. a. 
na 10 złr. w. ń 
na 43 złr. m. k. 
!»* ^0 złr. w. a. 
na 40 "złt.-jn^k. 
na 20 złr, w. ŚN 
ni fO0 złr. ut. k. 
na 50 złr. w. a. 
na 23 zlr. m. k.

16? 75
37 50 

139 -
21 -  

17 50 
l i  25 
23 -
38 -  
35 5 
11 90

6 20 
2 ! 25 
60 50 
22 50 
48 - 
28 50

m

169 25 
83 25 

1U> -  
21 50 
18 50 
J8* 63 
24 -  
40 
36 
12 15 

6 43 
20 75 
51 -  
83 -  
4Ł ?5 
34 -  

137 50
64 50

KCYE BANKOWE.
% A n g lob ank ..........................a t  12f sir.
.  Bankyerftin Wiener . ea 100 złr.
„ Kredyt di a handlu i urzem. na 16( z łi.
., Kred i'bank węg. sdlg. , . rs i OCl ih ,

Land rbans nr WP iłr.
,  ńustro-węgiersk- . . .  iw  6u0 złr.
„ Unionbank ......................... tu 106 złr.

AKOYE KOLEJOWE.

109 76 
105 80

110  —  

*06 ^0
294 80)290 *0 
3”? 50 
10C 75 
885
I I

2 .1 '—1 27 50l Banknoty włoskie 
aa 20 złr. m. u 59 25; 39 75J Ruble papierowi

Alfóld Fiame „ . . . . ua 290 Ałr. 
Fe: dyn-ada Nordb-Aii . . n. 10^n r 
Fi znciszLa Józefa . . . a* 20' „ 
Rj.rola Lnd wiks . . na 210 „ 
KonycLo-Bognmuik. . / .  aa 200 „ 
LwoT.sko-Czernion. Ji a s. . mi 20C „
Rudolfa . . . . /  . na 20( „

5 „ Sieimiogrodjkie / .  . . na 209 ,
5 „ S t’.%t39lsenbahn ąaństwowa ■>. 800 „ 
5 „ Lombardy (8ii4&„ha) , . na 200 „

V a L U  T Y
Dukaty pełno wf*żne . . . .  za sztukę
20-to Fntnkówfki......................... „
,J0-to M arkójłrka......................... „
Pół-Łnperyały ro*. pełno v ażne „ „
Ftmty 8 'źfcrlingi.........................
'AJfockie liry Łote . . . . „ „

168 50 
2 6 6 5 -  
8Q0 10
29^ 50 
144 ‘H 
167 -  
1( 7 iĄ  W  75

10(J

168 50 
3iÓ 2 )  
152 25

168 75 
2 6 7 0 -  
209 75
304 _
145 25
107 50

—
32u 75 
162 50

5
9 60 

I I  71 
9 78 

11 96 
10

5 70 
9 51 

U Ż8 
«f su  

*2 — 
lu  8ó

47 4 5 4 7  
118 21 [] 18 50
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Guwernantka
nauczycielka, egzaminowana (starozak.), 
która już kilka lat jako wychowawczyni 
czynną była, jest dla 2ch panienek jede­
nastoletnich od 1 lub 15 Października 
poszukiwaną. Panie posiadające gruntowne 
wykształcenie, władające zupełnie języ­
kiem polskim i niemieckim, a mogące 
udzielać nauki francuskiego i gry na fo r ­
tepianie, raczą własnoręczne swe zgło­
szenia przy dołączeniu świadectw pod 
adresem: „A. J. poste restante w An­

drychowie" wystosować. 1943 1 3

Powiefici Jadam a i 
Sylyarerum  Ja­
dania (Adama Gorczyń­
skiego) wyszły i są do na­

bycia w księgarni Krzyża­
nowskiego w Krakowie.

1895 5 5

OGŁOSZEME.
W odległości godzinę koleją z Krakowa, jest 
m ieszk an ie, I. piętro, składające się z 7 po 
koi, z całem urządzeniem, umieszczeniem służby 
z ogrodem , p ark iem  an gielsk im
i  wszelkiemi innemi wygodami, utrzymanie domu. 
Wiadomość w Hotelu Krakowskim, u pisarza J .  
U rbańskiego, w miejscu sprzedaży biletów. 

1924 3 3

Poszukuje się mie- 
■ szkania, składają­

cego się z 6 do 8 pokoi, c i e p ł e g o ,  
s u c h e g o ,  jeśli można, z o g r o ­
d e m,  lub poszukuje się do ku­
pna domku o 6 do 1C po­
kojach z ogrodem. Wiado­
mość w Administracyi 
N. Reformy.

»= o =

ORFEVRERIE
S K A W S T E

Fabriks-Zeichen.

CHRISTOFLE
S S A W N E

grubo Posrebrzane i Pozłacane Towary Metalowe
J ed yn y snurogat prawdziwego srebra. ' W

Wyroby z Paryża i Ka**lsruhe otrzym ały najwyższe odznaczenia na w szy s t-1 
kich światowych wystawach-

Poieeamy nasze uznane G) ti °kouałe, pod gwarancyą i oznaczeniem warstwy sreora, grubi 
direbrzane lub przlacane stołow e zautaw y od najprostszych k i. do najartysiyezniejszych 

wyrobów, których stale ogromny zapas mamy na składzie.

Ca ł A ZASTAW A STOŁU składająca się: 13’ 7 8 12
i  12 ły iek  stoi >\rych iłr . 17-— 
12 widelców „ ,
12 noków „ „
12 ly ip ęs .k  od kaw r „
12 widelców deserów. „

1 12 łyżeczek „ „
i 1* nożyków „ „

1 chochla do zupy „

1 chochli do m leka . złr. 3 20
1 łyżka do ja rzy n y  . B 4*20
1 łyżka do kom potu „ 3*50
1 łyżka do sosu . . „ 3*50
1 łyżka do posyp, cukru„ 3*50
1 słoik do m usztardy „ 5*50
2 podwójne solniczki „ 7*25
1 przyrząd do k ra jan ia  „ 7*25

1 przyrząd do sa ła ty  złr. 6*—
1 serw is do ryb  . . „ 9*—
1 garn itu r na ocet i oliwę „ 15-—
1 szczypczyki do cukru „ 1*75 £
1 widelec kabaretow y „ 150  J
4 podstaw ki do flaszek „ 8*50 > *

kosztuje 190 złr.

1 Sarwis ten kosztpważby. ze srebra około 1000 złr., a więc rocznie 60 złr. wynosiłaby strato na pro­
c e n c ie , tak ie  im & lata jK>krywa się i*y datek na serw is O R FE Y R E R IE  CH R ISTO FLE, k tó ry  jednak  ( 

długi czas jeszcze trw ać może, a wreszcie m ałym i kosztam i na nowo da się posrebrzyć.

dudatofle d  d e ., Wien, Opernring 5.
N asze w yroby m ają  znaczek fabryczny i napis nChristpfle“, Ilłustrow ane cenniki na żądanie 

darm o. — Przyjm uje się w szelkie przedm ioty metalowe do odsrebrzania.

Po cenach fabrycznych można nabyć 
te wyroby u naszego zastępcy pana Alfreda Biasiona w Krakowie.

P o w s z e c h n i e  w (S w ie c ie  z n a n e 1 7 1 2 : n

SINGERA MASZYNY DO SZYCIA
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OLEJEK TANINOWY

5 Medali zasługi i List pochwalny za środki do włosów.
AV/£;
■B r y i l A  Po długiem  doświadczeniu udało mi się wynaleść w yborny środek do 

t i l w l s  natychm iastow ego farbowania wjosów na trw ały  i  piękny kolor 
czarny lub ciem ny; je s t  ou zupełnie nieszkodliw y i w zastósowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr.

oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
F lakon ik  50 cnt.

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega w ypadaniu wło- 
   sów. — S łoik  80 ct.

do zm ywania włosów, zapobiega tw orzeniu się łupieżu, oży­
wia, u trw ala barw ę i połysk  tychże, — F lakon  80 ct.

J. J B  3  A T O  W I C  Z
IlAG lSTEB UAKMACYI i CHEMIK SĄDOWY.

Nabyć m o lo s: we Lwowie ul. K opern ika Nr. 3 ., w Kra*  
kawie Sukiennice Nr. 30 . 1443 ig

POMADA CHINOWA 

WODA ATEŃSKA

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowi0 w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługii na

wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

SE ODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGG
aptekarza .P od  Koronią" n  K rakow ie.

WINO CHINOWE i WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu­
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła­
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butolki 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WiNO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 cnt.
SYRUP BALSAMICZNE ZIOŁOWY usuwaj 

wszelki długotrwety kaszel, zaflegnnenie, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 cnt.

ROZCZYN ,,LERASA“ zawiera w sobie py- 
•ofusforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu, zestał oddawna przez najsław ni ej szych 
lekarzy za środek 1 ajiepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 cnt.

PASTYLKI BALS AMICZNO-ZIOŁOWE. Usu
•vają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, z.iflegmienie, wyschnięcie 
w r»rdle lub krtani. Cena 50 ct

P A S TYLK I SŁODOWE w kaszlu, katarze> 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGOŚG- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama­
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d 10 poruyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE usuwają kaszel dłu­
gotrwały, katar płuc, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za yomoc^ przy­
rządu rozpy lony po pokoju, wydaje woń nad­
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzić, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena bu­
telki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDRDWIA jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak apety­
tu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły  
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr. pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z Ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa­

nu za przesłanie puprzeduią rażą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako­
mitego w swych skntkaeh; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo­
roidy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie Fran- 
zensbadzie: żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Ba.'sam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obow;ązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 Kwietnia 1883.
Z poważaniem

Sew eryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauczyński!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 

daszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym ssutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznaje  
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró­
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów dni 1 24 Listopada 188J r.
Z poważaniem M ichał M iaczyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam o łaskawa nadesłanie mi znów 

2 flak mów pańskiego Balsamu zdruwia za 
pobrań em pocztowem. Praw dziw ie powinni 
być W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute- 
czniajszego a tak łagodnego środka nie mia­
łem w życiu rnujem. ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem ni­
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Mt hlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
wm ałei ilości użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowstym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, nieohaj po­
próbuję- przez parę tygodni go używać, a po­
twierdzi to, com doznał sam na sobie. 

Moszczan d. 31 Października 1881.
Z szacunkiem K sią d z  K rescenty  

kapn«yn w Krakowcu, poczta Radymnu.

LXPfcŁERIN, działa otrzeźwiająco na osła­
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głow y, fluksyą, kurcze żołądkowe 70 cent. 
i złr. 1 cent. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszt j migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia : Skoro 
tylko ból głowy następuje zażyć należy na­
tychmiast 2 —3 pigułek antihemicraniniu a 
w razie potrzeby po upływie ieduej godziny 
używszy znów 2 — 3 pigflłek ból gł»wy ustę­
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnió od ezęstokruó gwałtownego bólu gło­
wy, należy równocześnie natrzeć skronie [10 
za u zami a nawet i wierzch głowy Allylem  
a ból g»owy natychmiast ustępuje Kto pery- 
odycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroxyzmów jesz­
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemicraninu używać, codzień na ozczo. 
Cena flakonu, 1 złr. 80 cent.

YERRUCIN płyń niszczący odgniotki: sma­
rując pędzelkiem odcisk przez 8 —10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 cnt.

A LLYL, niezawodny środek przeciw mi­
grenie i newralgii. Sposub użycia: Zwilży­
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silne miejsca za uszau.i, skronie i azoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu ) złr.w.a.

PASTA PIĘKNOŚCI. (Creme de bautej. 
Środek usuwający piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze, zmarszczki na twarz, wyrzuty skór- 
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jestto 
środek odmłaaząjucy i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. PoDieważ nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przefc z całą uf­
nością używać ją można. Cena 85 ct

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągóy. 
ziołowych, ladające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydio glicerynę- 
w  1 płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 
cnt. Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Kar­
bolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłu­
ste. Cena 25 cent. Uleje* przeciw głuchocie. 
Cena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo­
le, karakony oraz wszelkie wady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nie­
szkodliwy Blanche i Rougc z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońsks po 35 70 ct. do 3 złr. Pa­
sta do zębów 25 i 50 cnt.

WODA DO UST oohraniająoa pucie się tych­
że, oraz niszcząca woń nieprzyjemną często 
się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

REGENERATEUR jest niezrównanym ś: ud­
kiem przywracający siwym włosom kolor j-ier- 
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor poły ̂ kujący, 
nadto niszczy łupież tworzący się n.i głowie  
oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za­
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel­
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie Wozędzie użycie wskazuje, >>y włosy przed 
barwieniem myc w sodzie lub mydle a to wce- 
lu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym­
czasem używając Rcgenetaeur staje się m y­
cie włosów zupełnie zbyteeznem. i przez prt - 
ste zwilżanie .■ po części nawet wcieranie nły- 
nem tym w włosy takowe po 8 — 10 ot-zy- 
mują kolor pożądany, nie farbując nadto skó- 
lub bielizny, jak to ma uii.-jsc: przy wielu 
innych środkach. Cena 1 zir. 50 ct 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od Indu I  bów; kro 
ple te można zakładać na wacie w ząb bo- 
ląoy, nadto natrzeć dziąsfo i twarz po stro­
nie bolącej oraz na waciej.zalożyć do ucha a 
gdy zacznie piec w uchu L ii przechodzi na­
tychmiast, również przez wąchanie tych kro­
pli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

OLEJEK TAMINO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
ozesania należy olejkiem zwilżać włosj wcie­
rając takowo silnie w skórę a zapobieży się 
dalszemu wypadamu wiosów, które następuje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzu­
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podo­
bnych przypadkach zaDomocą olejku tanno- 
łopianowego, Jub essenoyi tanno-łopianowej 
nietylko, że się wstrzymuje w zupełności dal­
sze wypadanie włosów, locz porost tychże sta­
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 centów.

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są te same, co olejku tauino-łopianowegu, lecz 
różni się tein, że nie zawiera w sobie olejku 
tłustego, ale że jest to przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów.

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na
wzelkie zastrzale rany i skaleezenia cena 40 c. 
Płyn odwletrzający zepsute pywietrze przy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna cholera, ty­
fus i. t. d. Cena 50 cent Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast 20 c. Kit do 
lepienia szkła porcelany 50 cnt.

WODY LEKARSKIE, prz»z Ś wietne Tow. 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: Woda z pyrofos- 
loranem źelazewym. Woda gorzka przeczy­
szczająca. Woda litown, Woda Vichy, Woda 
Jodowa Woda Selcersku.

Powyższe środki utrzymują: w Pozna­
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Ruckcr apt. 
Muesil apt., w Bochni Reissi apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dnmt>i- 
cy Zauderer apt., w Grybowie Tulozycki 
apt., w Jaśle Falch apt. w Krośnie Pick apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schnltz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemybln Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalirowsk' apt., 
w Nowym Sączu Jakuoowski apt., w Stanisla 
wowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugie- 
wioz apt., w Tarnowie Cbodacki ap., Reid ap.. 
w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaczowie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt. 
w Brzeżanacn Hausbcrg, w Przemyślu Mań ■ 
kowski, w Brodach Inlaender. 1047- 4

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
] B *  Na żądanie przesyła się cenniki franco.

Zamówienia za zaliczką, pocztową.

GACAO v a n  HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Caoao van Houter jest produkcją nader po­

żywną do polecenia każdej iamilii, której na po­
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniern

Poświadezenia najpierwszych chemików i ]&■
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. nąjdohładnieiszą czystością, womy zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezmierną siła pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem”.
4. oszezędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystaroza na 100 
filiżanek;

5 bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu­
dzież szybidem bardzo przygotowaniem do 
użyoia. (1944 1 27)

C. J. van Hopfen & Zoon
Wee»p w Hollandyi

w większych ilosciaoh do nabycia na całą Gali- 
oyę w d >mu handlowym

J. Wentzla w Krakowie
R e a l n o ś ć

z zabudowaniami gospodarczemi, z ogro­
dem owocowym i jarzynowym, z pięknym 
widogiem nad rzeką, pod Nr. 120 w My­
ślenicach niedaleko Krakowa, z woinej 
ręki dc sprzedania. Bliższa wiadomość 

w miejscu, pocztą. 1921 3 3

W a ż n e ! * H |
Polecamy wielki wybór u Dior ów 
w o j s k o w y c h  dla P T. jednoro­
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p r z y b o r y  wteu zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e n a c h .

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pnłku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej ariyleryi 
u l i c a  ii. A n n y  >„. 5  w  K r a k o w ie .

__________ (1705 27 36)________

I K o u c y p i e n f
biegły wT sprawach hipotecznych i spad­
kowych. znajdzie umieszczenie od 1 Pa­
ździernika b. r. w kancelaryi c. k. no- 

tacyusza w Radłowie. 19J4 3 3

1890 2 3

razem lub pojedynczo, 
ze stancyą, piwnicą i 
osobnym strychem, z 4 
wchodamii pod L. 20, 
ul. ś. To i.asza, od 1 Pa­
ździernik? do wynajęcia.

Godne uwagi.

Epileptycy,
cierpiący na drgawkę 
i choroby nerwowe

znajdą pewną pomoc w mo­
jej własnei metodzie. Honoraiium 

uiszcza się po waocznych skutkach. Le­
czenie lidowne. Setki wyleczonych.

1434 3s

Prof. Dr, Albert
P a rts  6 P la ce  du  TrOnc.

Udzielam lekcy!
na fortepianie, języka francuskiego, nie­
mieckiego i korepetycyi, podejmuję się 
również nauczać dzieci do lat 7twedług 
system u Froebla. Bliższa wiadomość pod 
lit.: J. J., ulica Zwierzyniecka Nr. 22, 

I. piętro w oficynie. 1840 33

P R Z E  W  O  E  2>T K :  a . 3Z> R  E  S  O  W  Y :
A P T E K I :

REDYK WlKtrr „Po.l Bannldem", Mały Rynek. 
TRAUCZYltSKI Józef, „P#d tnema Koronami", 

Gł. Rynik 22.
WISP TYSKI K., „Pod Gwiazdą". uL Florjańcka.

A S F A L T :  
h  “ ‘ILKOWSKI Z ygrupt, uL ś. Jana, L. 13. 
BANDAŻE! wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J. CZYlttKL SYN, Gł. Bynek 1 *t.
BŁĄWĄJNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SCHWARZ Henryk, ikład pt ótna i stołowej bie­

simy) uHea G rodaka 1. 13.
-I^MLIWSKI Ifaaoy, ul. Grodaka L. 3.

flBON i PBZYBOBY MYŚLIWSKIE. 
HfiFElMAifcn C,  (skł. galanter.) Sukienniee 16.

C U jS I E K N I F
ll J. IŁ, oL Floijińłka. 

j T-y uliey ^W ja^j aej L. 33.
B Altan), ulica Grodzki 1. 11 

!!0 **. (K. RadOlfl), inna Ą— B.
   i HEN DR ICH, Sukiennic b:-v
RO&ZkDWŚIU Adam, Gł. Bynek i rĄę Szewekieg.

. D R U K A R N I E : ' '  
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. a. Jana L. 13.

fABBYAA KRAJOWA BIELIZNY: - 
m s t t i A , « .  L. M.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZ1LREK GUZIKOWYi !H: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.

HANDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą" Linia A — B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mlubat, (restanr i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Rynek 

(Krzysztofory).

HANDEL KOLuN. i WIN:
JANI6A J. Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK IŁ, Plac Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i  galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

GLOWACKJ Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI W., ui. Szewska, L. 9.

KANIOWY WYMIANY:
RAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek,

linia A —B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K , Rynek, Hotel Drezdeńskie 
(ta, r  Wrdawuictwo klasyków pglgfatsSTT-  

KRZYŻANOWSKI S. A., .Ę k ła d i  
_____________________________________________  (Nu* muz.), Bynek, lim a A — B.

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy­

nuje od 10 rano do 5 popołudniu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uuiw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co­
dziennie od 9 —1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszozędaości.

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI Jan, (iabryka pudełek aptecznych) 

ulica Wielopole 66.
PRUSZYNSKI Auri busz ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźuią parową i  uszami, 

p r z y  u l i c y  iw.  G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z największym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a i k o w a n  e . ^ .

MAGAZYN MATERYAĘÓW MEBLOWYCH.
R AYAL Ignacy, (F a b r y k a  p o ń e le l i )  Rynek A-B

M AGAZYliŁMÓD i KONFEKOYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w P a ł a c u  S p i s k i m ,  Gł. Kynej,

■■WOLI

MAGAZYNY NOWOSOI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w P a ła c u  S p i s k i m,  Gł. Rynek. 
rEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRlGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A —B. 
RUDNICKI Józef (dawniej L W leczorrk), Hotel 

D_ezdeński, Linia A —B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOK RSKI: 
BAJER J-, ul. Grodzka

MAGAZYN NICI i  BAWEŁNY
FENZ Wirhelm, naprzeciw kośoiółka ś. Wojciecha, 

Rjbek 9.
HAHN Bruno, ul.Grodzka 1.2, roo.ręczuŁ izabawki.

MAGAZYN PARFUMERYI i  MYDEŁ:

FŁNZ Wilhblm, naprzeciw kościółka ś Wojcieuha, 
Rynek 9.

MAGAZYN LBIOBÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za­

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie IH). 
UPCZYNSKI Adam, Linia A - B .
PASSY6A Loof1, krawiec męski, u. Sławkowska 23.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhe'm, naprzeoiw kośoiółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
PRCYEK Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię­

tro. (Urządza także tanio światła mektryczne.

RESTAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna.
RZĘWIJSKI Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilardy 

ct > zabawy.
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

ihacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lub.cz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31

R Y T O W N I K :
KAU1AL Jan, ul. Szewska 5.

SELAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓł KA, Sukiennice Nr. 13 -1 4 ,  

naPrzeeiw Kościoła Panuy Maryi.
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKÓRCZEWSKi i POLAKIEWICZ, (Magazy n to­

warów galanteryjnych), ul. F orjansaa 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW.
Bi. RYELSKa B., Plao Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Janc 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr., Plao W W. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., PJac Doaiinisauski L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. W ojciecha 

Rynok 9.
JONAS T., ul. św. Jana L. 5.
NIEKFT” H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz. 
The SINGER MANUFA^TURING Co. New -York 

G Neldlinger, ulica Florjańska 34.

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH):
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka s. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 

TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 13

ŚLUSARNIE:
GnAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnioz? 1. 7. (są do nabyeia 

fotografie mistrza Matejki i innyeh art.).

ZEGARMISTRZE:
SATALECKI Józef, Gł. Rynek, vis-a-ri» ś. Woje.


